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Cała postępowa ludzkość
składa hołd pamięci

Klementa <ao^^w@9c9ai
.. °iWCZeSnJ;Ch gOd^in rannych P°- I stycznej i rządowi czechosłowackie- 
•uwają się ulicami Pragi ku Hrad- mu. W depeszy kondolencyjne) do 
hiszMńskiei UHradc1UdZ1’ w ,sali, Kc Partii górnicy ostrawscy zobo- 
niszpanskiej Hradczynu pożegnać u- —! — 
kochanego wodza narodu czechosło­
wackiego — Klementa Go' walda.

Liczne delegacje ludności przyby­
wają ze wszystkich zakątków Repu­
bliki. Składają one wieńce. Sala 
hiszpańska jest zapełniona wieńca­
mi. Składa się je teraz w innych sa­
lach, w korytarzach.

Dnia 17 marca o godz. 17 wartę 
honorową przy trumnie Klementa 
Gottwalda obejmują członkowie rzą- 
du z Antoninem Zapotockym na cze­
le. Do sali wchodzi radziecka dele­
gacja rządowa z pierwszym zastępcą 
Przewodniczącego Rady ” Ministrów i 
ZSRR, Marszałkiem Związku Ra- I 
dzieckiego N. A. Bułganinem na cze- ! 
. ■ Delegacja zbliża się do trumny 
i składa wielki wieniec z żywych 
kwiatów. Na wstęgach widnieje na­
pis:

„Wielkiemu założycielowi ludo­
wo-demokratycznej Czechosłowa­
cji, wiernemu przyjacielowi 
Związku Radzieckiego, Towarzy­
szowi Klementowi Gottwaldowi — 
od Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Związku Radziec­
kiego, od Rady Ministrów ZSRR 
i Prezydium Rady Najwyższej i 
ZSRR“.

Po złożeniu wieńca Marszałek 
Związku Radzieckiego N. A. Bul­
ganin, M. A. Jasnow, N. M.* Piegów, 
A. E. Bogomołow i generał A. Z. 
Kobułow obejmują wartę honorową 
przy gjumnie.

Następnie przybywa chińska dele­
gacja rządowa — Premier .Państwo­
wej Rady Administracyjnej Chiń­
skiej Republiki Ludowej Ćzou En- 
Lai, wicepremier Państwowej Rady 
Administracyjnej Kuo Mo-Zo i am­
basador Chińskiej Republiki Ludo­
wej w Czechosłowacji Tań Szi-Lai. 
Składają oni wieńce u stóp trumny 
i obejmują po delegacji radzieckiej 
wartę honorową.

Pogrążone w głębokiej żałobie ma­
sy pracujące Czechosłowacji przyrze­
kają dokończyć dzieła, któremu całe 
swe życie poświęcił Klement Gott­
wald. Przyrzeczenie to popierają one 
ezynem twórczym.

wiązują się do „dania Republice tyle 
węgla, ile trzeba go będzie dla zbu­
dowania socjalizmu". Metalowcy w 
Ołomuńcu zgromadzeni na wiecu ża­
łobnym stwierdzają w depeszy kon­
dolencyjnej:

„Jeszcze mocniej zespalając się 
wokół rządu, Frontu Narodowego 
i ukochanej Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, w jeszcze ściślej­
szej przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim będziemy walczyli o wy­
konanie zadań produkcyjnych, aby 
wcielić w życie nakazy Towarzysza 
Gottwalda".
Do Komitetu Centralnego Komu­

nistycznej Partii Czechosłowacji 
przybywają liczne delegacje organi­
zacji partyjnych i społecznych, 
mieszkańców miast i wsi, aby wyra­
zić współczucie z powodu zgonu Pre­
zydenta i Nauczyciela narodu czecho­
słowackiego, aby zapewnić kierow­
ników Partii o swej wierności oraz 
o gotowości wykonania 
Zmarłego — zbudowania 
w Czechosłowacji.

Pamięci Klementa 
składa hołd cała postępowa ludz­
kość. Do Pragi napływają ze 
wszystkich stron świata wiadomo­
ści o powszechnym żalu, jaki wy- 
wołał przedwczesny zgon Wielkie­
go Syna narodu czechosłowackiego.

nakazów 
socjalizmu

Gottwalda
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Śmierć płomiennego bojownika o zwycięstwo idei Lenma i Stalina

Prezydenta Klementa Gottwalda
skupi jeszcze bardziej masy pracujące Polski i CSU

w walce o pokój i socjalizm
Do ambasady Czechosłowackiej Republiki Ludowej w Warszawie na­

pływają z całej Polski liczne depesze jak również rezolucje powzięte na 
żałobnych zgromadzeniach poświęconych pamięci Prezydenta Republiki 
Czechosłowackiej i przewodniczącego KC Komunistycznej Partii 
Słowacji — Klementa Gottwalda.

Szeroką falą napływają depesze od 
załóg robotniczych. Robotnicy za- | 
pewniają swych czechosłowackich 
towarzyszy, że skupieni wokół prze­
wodniczki narodu polskiego — Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej jeszcze usilniej walczyć będą 
wraz z zacieśniającymi swe szeregi 
wokół Czechosłowackiej Partii Ko- | 
munistycznej masami pracującymi I 
bratniego narodu o jak najszybszą i 
i najlepszą realizację wielkich nauk j 
i wskazań Józefa Stalina. |

Wyrażając uczucia 300-tysaęcznej W SfflbaSadZie CSR 
masy włókniarzy polskich, Zarząd w amhacadrio po™,i,um r- u 

peszę, w której pisze m. in.
„Łączymy się z Wami w głębokim 

bólu i żałobie. Nieszczęście, jakie 
dotknęło naród czechosłowacki jest 
równie bolesne i dla narodu polskie­
go, dla którego Prezydent Gottwald 
żywił gorące uczucia przyjaźni. 
Śmierć płomiennego patrioty czecho­
słowackiego, bojownika o pokój i in- 
ternacjonalisty, wiernego ucznia Stali-

Czecho-

na, skupi jeszcze bardziej 
cujące obu naszych krajów

-----’’ Marksa-Engelsa- 
naszych Partii, 
bratnie narody 
celu — do so-

kondolencyjne

masy pra- 
wokół nie-

śmiertelnej nauki 
Lenina-Stalina, wokół 
które prowadzą oba 
do jednego wielkiego 
cjalizmu".
Podobne depesze

przesłały m. in. Zarząd Główny Źw.

Soołeczenstwo Warszawy 
składa kondolsncje

Wiec żałobny załogi kopalni im. 
Klementa Gottwalda przekształcił się 
w manifestację bezgranicznego odda­
nia klasy robotniczej Partii Komuni-

Dziś pogrzeb 
Prezydenta Gottwalda

PRAGA (PAP). Komisja do zor­
ganizowania pogrzebu Prezydenta 
Republiki i Przewodniczącego Komu­
nistycznej Partii Czechosłowacji Kle­
menta Gottwalda podała, że w dniu 
19 marca 1953 r. akt żałobny roz- 
pocznie się o godzinie 13 w sali hisz­
pańskiej zamku praskiego. Następnie 
trumna z ciałem Klementa Gottwalda 
zostanie umieszczona na lawecie i 
pochód żałobny ruszy przez Pragę.

Na placu Leteńskim żołnierze armii 
czechosłowackiej, siły zbrojne mi­
nisterstwa bezpieczeństwa narodowe­
go i milicja ludowa oddadzą ostatnie 
honory swemu dowódcy naczelnemu 
w żałobnym marszu przed trumną.

Pochód żałobny skieruje się na­
stępnie na plac Wacławski, gdzie ma­
sy pracujące Pragi, zgromadzone na 
wiecu żałobnym, pożegnają ukocha­
nego Prezydenta i Przewodniczące­
go Partii,

Po wiecu żałobnym trumna z cia-

Dzień żałoby w ZSRR ■
w dniu pogrzebu
Klementa Gottwalda

MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
donosi, że Rada Ministrów ZSRR po- I 
stanowiła uznać dzień pogrzebu Pre- ' _____ „_  ____ _ „ „„
zydenta Republiki Czechosłowackiej ! łem Klementa-Gottwalda zostanie u-

Komuny Paryskiej
PARYŻ (PAP). We wtorek w sali 

Mutualite w Paryżu odbył się uro­
czysty wiec poświęcony 82 rocznicy 
Komuny Paryskiej.

Do prezydium zebrania weszli 
przywódcy Francuskiej Partii Ko­
munistycznej Jacques Duclos, Etien­
ne Fajon, Francois Billoux, Waldeck- 
Rochet oraz przedstawiciele Po­
wszechnej Konfederacji Pracy i in­
nych organizacji demokratycznych.

W wygłoszonym przemówieniu 
Jacques Duclos podkreślił w szcze­
gólności ogromną rolę Towarzysza 
Stalina, pod którego kierownictwem 
naród radziecki zrealizował marze­
nia komunardów paryskich. Huczny­
mi oklaskami przyjęto słowa Duclos, 
że potomkowie komunardów pary­
skich — komuniści francuscy — pój­
dą w ślady Związku Radzieckiego.

! Zawodowego Hutników w Stalino- 
grodzie, Zarząd Główny Związku Za­
wodowego Pracowników Budowla­
nych, oraz załoga Jeleniogórskich 
Zakładów Celulozy i Włókien Sztucz- 

■ nych, które uchwałą Rady Ministrów 
z dnia 17 marca br. otrzymały imię 
Klementa Gottwalda.

Również młodzież polska śle depe­
sze do młodzieży czechosłowackiej.

„Młodzież Czechosłowacji, szczegól­
nie młodzież górnicza — czytamy w 
depeszy studentów Akademii Górni­
czo-Hutniczej w Krakowie do słucha­
czy Wyższej Szkoły Górniczej w O- 
strawie, — którą tak bardzo opieko­
wał się Towarzysz Gottwald, zawdzię­
cza jemu i zahartowanej pod jego 
przewodnictwem Partii Komunistycz­
nej swoją szczęśliwą młodość. W tych 
bolesnych dla Was dniach łączymy się 
z Wami w bólu i żałobie".
Zespoły „Pax“, redakcji „Dziś i Ju­

tro", redakcji „Słowa Powszechnego", 
Komisja Intelektualistów i Działa­
czy Katolickich przy PKOP oraz po- 

j słowie bezpartyjni — działacze kato- 
I liccy piszą m. in. w przesłanym do

kiej w Warszawie piśmie:
„Katolicy polscy, skupieni we Fron­

cie Narodowym walki o Pokój i Plan 
6-letni pod wodzą Wielkiego Budow­
niczego Polski Ludowej, Bolesława 
Bieruta, wzmocnią Jeszcze swe w-ysilki 
i wspólnie z całym narodem i z na­
rodem czechosłowackim przyczynią 
się do ugruntowania pokoju i socjali­
zmu w Europie".
Depesze kondolencyjne przesłały 

również m. in. Centralny Związek

wodu wielkiej straty, jaka dotknęła 
naród czechosłowacki — zgonu Pre- i 

I zydenta Klementa Gottwalda.
18 bm. do ambasady przybyła m. I c - . • „ ------------ — —

I in. delegacja budowniczych war- ambasa°y Republiki Czechosłowac- 
। sżawskiego „Metro". Składając kon- 
I dolencje, przekazali oni równocześ- 
I nie bratniemu narodowi Czechosło- 
i wacji zapewnienia o swej serdecz­
nej przyjaźni i jedności we współ-1 

| nej walce o pokój i budowę lepsze- i 
go życia. Delegacja drużyny harcer- | 
skiej im. Klementa Gottwalda ze 
Szkoły Podstawowej nr 132 przynio- ■ 
sła do ambasady wiązankę czerwó- ^clll™ny £W;azeK
stałv dcTprac<' od wysła.ne z0' Spółdzielczy, Główny Komitet Kultu- 
stały do Pragi, gdzie będą złozone u ry Fizycznej, Zarząd Główny TPD 
trumny Wielkiego Nauczyciela naro- -----  ------- —. . .
du czechosłowackiego. oraz pracownicy Klubów Międzyna- 

I rodowej Prasy i Książki.

Klemen'i r ottwalda — 19 marca — mieszczona w pomniku-muzeum wy- współpracy i 
za dzień żałoby i w dniu tym wy- i Zwolenia narodowego na górze Vit- I między Zwi 
Wiesie flagi żałobne. I kov. Bułgarska Re

Depesza Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego 
do Ministra Obrony Narodowej 
Mongolskiej Republiki Ludowej

Z okazji święta bratniej Mongol­
skiej Armii Ludowej zasyłam Wam 
i żołnierzom Ludowej Armii Mon­
golskiej, w imieniu własnym i żoł­
nierzy Wojska Polskiego gorące i 
serdeczne pozdrowienia.

Ludowa Armia Mongolska związa­
na braterstwem broni i idei z okry­
tą chwałą i niezwyciężoną Armią 
Radziecką i armiami państw demo­
kracji ludowej, stoi na straży nie­
podległości swojej ojczyzny oraz po­
koju światowego przed zakusami 
amerykańskich imperialistów i wzię­
tych przez nich na służbę japońskich 
zaborców.

Życzę siłom zbrojnym bratniego 
narodu mongolskiego budującego 
zwycięsko socjalizm, dalszych osiąg­
nięć w umacnianiu siły i gotowości 
bojowej swoich szeregów, dla zabez­
pieczenia pokoju i szczęśliwej przy­
szłości narodu mongolskiego.

Wiceprezes Rady Ministrów 
i Minister Obrony Narodowej 

KONSTANTY ROKOSSOWSKI
Marszałek Polski

W 5 rocznicę podpisania
układu radziecko-bułgarskiego

W dniu 18 marca br. naród buł­
garski uroczyście obchodził 5 rocz­
nicę podpisania układu o przyjaźni 
... i. _ j pomocy wzajemnej 

Związkiem Radzieckim a 
Bułgarską Republiką Ludową.

Delegacja polska udała się do Pragi 
na pogrzeb Klementa Gottwalda

WARSZAWA (PAP). W godzinach 
popołudniowych dnia 18 marca br. 
udała się do Pragi z Przewodniczą­
cym Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, Pre­
zesem Rady Ministrów Bolesławem 
Bierutem na czele delegacja polska 
na pogrzeb Prezydenta Republiki 
Czechosłowackiej, Przewodniczącego 
Komitetu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji, Klementa 
Gottwalda.

Na lotnisku Okęcie delegację że­
gnali: członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR i członkowie KC PZPR, 
członkowie Rady Państwa i Rządu’ 
przedstawiciele Wojska Polskiego z 
Wiceprezesem Rady Ministrów Mar­
szałkiem Polski Konstantym Ro­
kossowskim na czele, przedstawiciele 
władz naczelnych stronnictw poli­
tycznych, związków zawodowych, or­
ganizacji społecznych oraz liczni 
przedstawiciele społeczeństwa stolicy.

Przybyli również przedstawiciele' 
dyplomatyczni państw obozu pokoju.

delegacji polskiej

PRAGA (PAP). Dnia 18 marca 
przybyła do Pragi delegacja polska 
na pogrzeb Prezydenta Republiki 
Czechosłowackiej, Przewodniczącego 
Komitetu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji, Klementa 
Gottwalda. Na czele delegacji pol­
skiej stoi Przewodniczący Komitetu I 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Prezes Rady Mi­
nistrów Bolesław Bierut.

Na lotnisku praskim witali delega­
cję Prezes Rady Ministrów Repu­
bliki Czechosłowackiej A. Zapotocky, 
zastępcy Prezesa Rady Ministrów — 
V. Siroky, J. Dolansky, K. Bacilek, 
A. Czepiczka, V. Kopecky, A. Novot­
ny, oraz inni członkowie rządu, prze­
wodniczący Zgromadzenia Narodo-1

■ wego O. John, sekretarze Komitetu 
। Centralnego Komunistycznej Partii 
. Czechosłowacji, przedstawiciele 
i Frontu Narodowego i inni działacze 

polityczni i społeczni.
Na lotnisko przybyli również 

i przedstawiciele dyplomatyczni kra- 
। jów demokracji ludowej i krajów za- 
I Przyjażnionych z ambasadorem 

ZSRR w Pradze A. J. Bogomołowem 
na czele oraz członkowie zagranicz­
nych delegacji na pogrzeb Prezy­
denta Klementa Gottwalda.

Na lotnisku obecny był ambasa­
dor Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w Pradze Wiktor Grosz w oto­
czeniu wyższych urzędników amba­
sady.

Delegacja polska z Przewodniczą­
cym KC PZPR, Prezesem Rady Mi- 
nistrów Bolesławem Bierutem na 
czele złożyła dnia 18 bm. u trumny 
Klementa Gottwalda wieńce w imie­
niu Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, w 
imieniu Rady Państwa, Rady Mini­
strów, sił zbrojnych Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej oraz w imieniu 
Związku Młodzieży Polskiej. Po zło­
żeniu wieńców członkowie delegacji 
pełnili wartę honorową przy trumnie 
Klementa Gottwalda.

artykuł
Prezesa Rady Ministrów 

i Przewcdnczącego KC PZPR

Bolesława Bieruta
P-1 „Czcząc świetlaną 
pamięć KI. Gottwalda 
umacniajmy przyjaźń 
naszych narodów"
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UMACNIAĆ JEDNOŚĆ I PRZYJAŹŃ WOLNYCH NARODOW
TO WTKOUĆ TESTAMENT, IAKI POZOSTAWIŁ NAM WIELKI STALIN

to działać zgodnie z ideałami, jakie przyświecały Klementowi Gottwaldowi
J Towarzysze! Obywatele!

Dzielny, bratni naród czechosło­
wacki poniósł niepowetowaną stratę. 
Umarł Towarzysz Klement Gottwald, 
Prezydent Republiki Czechosłowac­
kiej i Przewodniczący Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji, wielki 
wódz swojej ojczyzny, najlepszy i 
najwierniejszy w swoim kraju li­
czeń Lenina i Stalina.

Nie było w ciągu ostatnich bez ma­
ła 30 lat ważniejszego wydarzenia 
w życiu narodów Czechosłowacji, w 
którym by nie uczestniczył Klement 
Gottwald, jako płomienny bojownik । 
o prawa i zdobycze klasy robotniczej 
i ludu pracującego, jako niezłomny 
wódz Partii Komunistycznej czoło­
wej siły narodu.

W tragicznych dniach zmowy im­
perialistycznej w Monachium bezpo- 
pośrednio wymierzonej przeciw na­
rodowi czechosłowackiemu. Klement 
Gottwald — wódz Partii Komunią ! 
stycznej stał się wyrazicielem uczuć 
i dążeń całego narodu, uosobieniem 
jego gotowości do walki i do naj­
większych ofiar w obronie wolności 
i niepodległości swojej ojczyzny.

W latach hitlerowskiej okuprcji w 
Klemencie Gottwaldzie naród widział 
swego obrońcę, niezmordowanego, 
płomiennego organizatora walki o 
wyzwolenie narodowe i społeczne. 
Była to pierwsza od setek lat walka 
ludu czechosłowackiego, którą u- 
wieńczyło zwycięstwo. Mogła się ona 
skończyć zwycięstwem dlatego, że 
Gottwald, że Partia Komunistyczna 
nauczyły lud czechosłowacki wiązać 
swą walkę i swe nadzieje z walką 
mocarstwa zrodzonego ze zwycięskiej 
Wielkiej Październikowej Rewolu­
cji Socjalistycznej.

Naród widział w Klemencie Gott­
waldzie najlepszego wyraziciela swych 
dążeń i nadziel również i w dniach 
triumfu — po wyzwoleniu kraju przez 
Armie Radziecką — kiedy to pod jego 
i jego partii kierownictwem przystąpił 
do budowania i umacniania Republiki 
Ludowo-Demokratycznej. kiedy to 
Partia Komunistyczna stojąc na czele 
mas ludowych torowała drogę budow­
nictwu silnej, szczęśliwej socjalistycz­
nej Czechosłowacji.
Był w pięknym i ofiarnym życiu 

największego syna Czechosłowacji 
moment, który ze szczególną siłą po­
kazał jak nierozerwalnie związany 
był z narodem Klement Gottwald i 
kierowana przez niego Partia Komu­
nistyczna. To bvł luty 1948 roku, gdv 
imperialiści usiłowali zadać śmiertel­
ny cios ludowej Czechosłowacji. Na 
cały kraj rozległ się wzywający do 
■walki głos Gottwalda. Głos Partii. 
W ciągu dosłownie kilku godzin mi­
liony ludzi pracy stanęły do walki. 
Nie było w Czechosłowacji i miasta 
i wsi, gdzieby nie powstał lud. Zda­
wało się, że wróciły czasy Jana Husa 
— ale w skali tysiąckrotnie większej, 
bardziej potężnej.

Gottwald i Partia porwali masy do 
walki i zdruzgotali spisek reakcji. 
Było to uderzenie zadane z siłą pio­
runa. Nigdy już po tym reakcja cze­
chosłowacka nie miała dość sił, by 
stanąć do jawnej walki z narodem, 
który pod przewodem Gottwalda 
pewnie kroczył na drodze budownic­
twa socjalizmu.

Po tym zwycięstwie narody Cze­
chosłowacji posłały Gottwalda na 
prastary Hradczyn, by strzegł rewo­
lucji i prowadził ją naprzód. Tam 
na Hradczynie zastała go 14 marca 

1953 roku śmierć.
Niewymownie ciężka strata dotknę­

ła nie tylko narody Czechosłowacji, 
które straciły ojca Republiki. Bo­
lesna strata dotknęła wszystkich lu­
dzi pracy na świecie. Wszystkich bo • 
jowników o pokój, demokrację i so­
cjalizm. Bowiem Klement Gottwald 
należał do wychowanego przez Leni­
na i Stalina żelaznego zastępu przy­
wódców międzynarodowego ruchu 
robotniczego, a jego iRiię było znane, 
bliskie i drogie walczącej klasie ro­
botniczej całego świata.

Mówić o życiu i walce Gottwalda 
— to mówić o życiu i walce klasy 
robotniczej i narodów Czechosłowa­
cji. Syn biednej rodziny chłopskiej 
od najmłodszych lat zaznał jako ro­
botnik wyzysku i ucisku ze strony 
kapitalistów i obszarników.

Jako przywódca rewolucyjnego ru­
chu robotniczego w Czechosłowacji w 
okresie międzywojennym Towarzysz 
Gottwald walczy niezmordowanie o 
Ideologiczne, polityczne i organizacyj­
ne umocnienie Partii, o stale oczy­
szczanie Jej szeregów od elementów 
wrogich, oportunistycznycłi i kapitu- 
lanckich. kierując się przebogatym 
doświadczeniem partii bolszewickiej, 
którą zawsze uważał za wzór dla 
wszystkich komunistycznych i robot­
niczych partii świata.

W myśl nauk Lenina * Stalina 
wpajał w masy partyjne i w klasę 
robotniczą te wielką prawdę, że bez 
zahartowanej, rewolucyjnej, wierne! 
zasadom marksizmu-leninizmu partii 
robotniczej nie można obalić władzy 
kapitału i ustanowić na jej gruzach 
Władzy ludu pracującego.

Fragmenty przemówienia Sekretarza KC PZPR Wiceprezesa Rady Ministrów Z. Nowaka 
wygłoszonego 17 bm. na zgromadzeniu żałobnym dla uczczenia pamięci KI. Goltwalda

Towarzysz Gottwald wychowywał | 
Partię, klasę robotniczą i masy pra- | 
cujące w duchu patriotyzmu i inter- I 
natejonalizmu- w duchu braterskiej 
jedności robotników czeskich i sło­
wackich, w duchu miłości i wierno­
ści do Związku Radzieckiego, pierw- . 
szego państwa robotników i chłopów. [

Pod jego przewodem partia wy­
rosła w wielką siłę polityczną kieru- , 
jącą walkami klasy robotniczej i lu- 1 
du pracującego o Chleb, wolność i 
pokój.

Po ustanowieniu dyktatury hitle­
rowskiej w Niemczech — Komuni­
styczna Partia Czechosłowacji pod 
kierownictwem Klementa Gottwalda 
wzmogła walkę o stworzenie jednoli­
tego frontu klasy robotniczej i sze­
rokiego frontu ludowego, w obronie 
zagrożonej niepodległości ojczyzny.

Wielka prawda głoszona przez Jó­
zefa Stalina, że komuniści są nie 
tylko bojownikami wyzwolenia kla­
sy robotniczej, lecz zarazem bojow­
nikami wolności i niepodległości 
swego narodu, że sprawy wyzwole­
nia społecznego i niepodległości na­
rodowej splatają się nierozerwalnie 
— znalazła swe potwierdzenie rów­
nież i w Czechosłowacji.

Komuniści Czechosłowacji pod wo­
dzą Gottwalda w obliczu śmiertelne­
go niebezpieczeństwa ze strony hi­
tlerowskich agresorów ofiarnie i po 
bratersku stanęli do walki w obro­
nie wolności i niepodległości swojej 
ojczyzny. Klement Gottwald i jego 
towarzysze z niesłabnącą pasją de­
maskowali obłudne i zdradzieckie 
machinacje wielkiej burżuazji cze­
chosłowackiej oraz amerykańsko- 
angielskich imperialistów — inspira­
torów haniebnego układu w Mona­
chium.

Kierowana przez Towarzysza Gott­
walda Komunistyczna Partia Czecho­
słowacji była jedyna siłą, która kon­
sekwentnie, do końca broniła niepod­
ległości ojczyzny i mobilizowania ma­
sy do walki przeciw agresji hitlerow­
skiej, Jedyna siłą, która pozostała 
wierna narodowej i państwowej sa­
modzielności Czechosłowacji.
Naród czechosłowacki mógł wtedy 
całą jasnością zobaczyć kto jest 

jego przyjacielem, a kto wrogiem. 
Ze wszystkich państw ówczesnego 
świata, jedynie Związek Radziecki 
stanął całym sercem po stronie Cze­
chosłowacji i gotów był jej okazać 
wszechstronną pomoc !w walce z hi­
tlerowską agresją.

Wielki Stalin powierzył w 1938 ro­
ku Klementowi Gottwaldowi niezwy­
kle ważne zadanie zakomunikowa­
nia rządowi Czechosłowacji, że rząd 
radziecki gotów jest okazać Czecho­
słowacji pomoc wojskową. Burżuazja 
czechosłowacka, jak wiemy, nie, 
chciała bronić niepodległości, nie 
chciała pomocy radzieckiej, zdradzi­
ła naród, wydała Czechosłowację na 
łup Hitlera.

Żywo w pamięci mamy jeszcze 
tamten okres. Pamiętamy haniebną 
politykę faszystowskich rządów sa­
nacyjnych w Polsce, które do spółki 
z Hitlerem dokonały agresji przeciw r______  _
Czechosłowacji. Był to nie tylko atak nad czterokrotnie wzrosła produkcja 
wymierzony przeciw narodowi cze­
chosłowackiemu, 
skierowany przeciwko podstawowym 
interesom narodu polskiego, które i 
burżuazja polska sprzedała Hitlero- j 
wi. Rękami burżuazji polskiej zosta­
ły w ten sposób stworzone warunki 
dla późniejszej agresji hitlerowskiej 
przeciw Polsce.

Naród polski potępił tą zdradziec- 1 
ką politykę. Komuniści polscy na 
czele mas ludowych z całą mocą 
zwalczali tę politykę zdradziecką w 
stosunku do bratniego ludu Czecho- i 
Słowacji, zdradziecką wobec narodu! 
polskiego. Patrioci polscy byli całym : 
sercem po stronie patriotów czecho- I 
słowackich i razem z nimi przeży- 

wali ciężkie dni klęski. Wśród pa- , 
triotów polskich coraz silniejsza sta- j 
wała się wiara w to, że kiedy narody j 
Polski i Czechosłowacji pozbędą się 
swych zdradzieckich burżuazyjnych 
rządców bezpowrotnie skończy się 
era konfliktów i zacznie się era bra­
terskiej współpracy.

Towarzysz Gottwald i komuniści 
czechosłowaccy umieli zawsze odróż­
nić zaprzedaną Hitlerowi klikę sana-’ 
cyjną od narodu polskiego. W ludzie 
polskim walczącym przeciw faszyz­
mowi, widzieli swego brata i sojusz- > 
nika.

W latach okupacji hitlerowskiej' 
Partia Komunistyczna z Gottwaldem 
na czele była organizatorem i wo-1 
dżem walki mas ludowych o wolność 
narodową i społeczną. Płomienne 
wezwania Gottwalda wlewały otu­
chę w serca, wkładały walczącym i gosławii.

z

broń do ręki, uskrzydlały do boha- i 
terskich czynów.

Dwadzieścia pięć tysięcy najlep­
szych synów partii poległo w nieu­
błaganej walce z okupantem. Z jej, ,
szeregów wyszli bohaterzy narodu — I \ 
Jan Szwerma i Juliusz Fuczik. j v

Związek Radziecki, Wielki Stalin | ’ 
okazywał braterską pomoc w walce । } 
narodowo-wyzwoleńczej ludu czecho­
słowackiego, uzbroił tworzone przez { 
Gottwalda na ziemi radzieckiej cze- ‘ 
chosłowackie oddziały wojskowe, o- } 
kazał potężną pomoc powstaniu lu­
dowemu w Słowacji i w Pradze — 
przyniósł w maju 1945 roku wolność ( 
Czechosłowacji. (

Zaczął się nowy okres w dziejach < 
kraju.

Kierowana przez Klcmenta G-ott- 
walda Partia Komunistyczna w 1946 r. 
odnosi wielkie zwycięstwo w wybo­
rach. K’asa robotnicza i masy .udo­
we głosowały na Komunistyczną Par­
tię Czechosłowacji, na Towarzysza 
Gottwalda. Miały one zaufanie do ko­
munistów jako do najbardziej ofiar­
nych patriotów. Miały bezgraniczne 
zaufanie do wodza Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji — Towarzysza 
Gottwalda. do nakreślonego przezeń • 
programu budownictwa ludowo-de­
mokratycznej Czechosłowacji. Z woli 
narodu Towarzysz Gottwald został Pre­
zesem Rady Ministrów.
Partia Komunistyczna, Klement 

Gottwald nie zawiedli zaufania naro­
du. Ze zdwojoną energią komuniści 
mobilizują masy pracujące Czecho­
słowacji do budownictwa państwo­
wego i gospodarczego, do walki z 
knowaniami burżuazji czechosłowac­
kiej i jej mocodawców z Nowego 
Jorku i Londynu.

Ze zdwojoną energią pracuje To­
warzysz Gottwald nad umacnianiem 
przyjaźni i współpracy ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokracji 
ludowej. W tym okresie rzuca hasło, 
które stało się zawołaniem wszyst­
kich czechosłowackich patriotów: 
>,Ze Związkiem Radzieckim — na 
wieki".

I wtedy to imperialiści przerażeni 
osiągnięciami demokracji w Czecho­
słowacji dają swym poplecznikom 
rozkaz do otwartego wystąpienia. Na 
wystąpienie spiskowców reakcyjnych 
lud pracujący pod wodzą Towarzy­
sza Gottwalda odpowiedział bezprzy­
kładnym w dziejach narodu bojo­
wym zwarciem swych szeregów, 
zdruzgotaniem spisku.

Sławne zwycięstwo lutowe 1948 
roku na zawsze weszło do historii 
narodów Czechosłowacji. Ludzie pra­
cy jeszcze silniej skupili się wokół | 
swej Partii Komunistycznej i wokół 
Towarzysza Gottwalda. Rozgromie­
nie lutowego spisku imperialistów i 
ich burżuazyjnej agentury oznaczało 
poważne umocnienie władzy ludo­
wo-demokratycznej, oczyszczenie 
drogi dla przejścia do budowy ustro­
ju socjalistycznego w Czechosłowacji.

Wytężona, ofiarna praca mas lu­
dowych wydała wspaniałe owoce. W 
latach 1949—1952 globalna produk­
cja przemysłu Czechosłowacji wzro­
sła o 82 proc, i prawie dwukrotnie 
przekroczyła poziom 1937 roku. Po-

Towarzysz Gottwald na czele ko-: 
munistów czechosłowackich i całego 
ludu pracującego — dał dowód czuj­
ności rewolucyjnej, przekreślił plany i 
imperialistów, zadał im nową ciężką

Był to wielki sukces nie tylko na- j 
rodów Czechosłowacji, ale całego o- 
bozu pokoju, demokracji i socjaliz-| 
mu.

Partia Komunistyczna, oczyściła 
się od wrogów i agentów imperializ­
mu i wyszła jeszcze bardziej wzmoc­
niona i lepiej uzbrojona do dalszej 
walki.

Pod wodzą Towarzysza Gottwalda 
dokonało się poważne ideologiczne i 
organizacyjne umocnienie Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji. Wiel­
kim wydarzeniem w życiu partii by­
ło przyjęcie na ogólnokrajowej kon­
ferencji w grudniu ub. roku nowe­
go statutu, wzorowanego na statucie 
KPZR. Dzięki Towarzyszowi Gott­
waldowi Komunistyczna Partia Cze­
chosłowacji pogłębiła swą więź z ma­
sami pracującymi, doprowadziła do 
umocnienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego — fundamentu władzy 
ludowej do niewzruszonej braterskiej 
jedności Czechów i Słowaków.

Pod jego kierownictwem narody 
Czechosłowacji osiągnęły wielkie suk­
cesy w budownictwie ustroju socjali­
stycznego. Umocniło się państwo lu­
dowe. okrzepł front narodowy, wzro­
sły siły gospodarcze i obronne kraju. 
Ludowa Republika " • —» «—
stała się mocnym i 
ogniwem !.!----- _
demokracji i socjalizmu.

Pod wodza Towarzysza Gottwalda 
została umocniona i pogłębiona nie­
rozerwalna przyjaźń i braterski so­
jusz z wielkim Związkiem Radzieckim 
— gwarantem niepodległości i rozkwi­
tu Czechosłowacji. Towarzysz Gott­
wald wychował partie i naród w du­
chu niezłomnej wierności i głębokiej 
miłości do Wielkiego Kraju Rad, Ko­
munistycznej Partii Związku Radziec­
kiego. Wielkiego Stalina. Uczył stale 
masy pracujące, że wszelkie osłabienie 
więzi i przyjaźni z ZSRR musi do­
prowadzić kraj do zejścia z drogi bu­
downictwa socjalistycznego, do przy­
wrócenia kapitalizmu i utraty niepod­
ległości.
Pod wodzą Towarzysza Gottwal­

da narody Czechosłowacji umocniły 
i rozwinęły więzy braterskiej współ­
pracy i wzajemnej pomocy ze wszy­
stkimi krajami demokracji ludowej. 
Serdeczny i braterski sojusz łączy 
ludową Czechosłowację z Polską 
Rzeczpospolitą Ludową. Czterv dni 
przed śmiercią pisał Towarzysz Gott­
wald z okazji szóstej rocznicy za­
warcia czechosłowacko-polskiego u- 

' kładu o przyjaźni i wzajemnej po­
mocy. pełne głębokiej treści słowa:

„Przesyłam Wam i bratniemu na­
rodowi polskiemu serdeczne pozdro­
wienia od całego narodu czechosło­
wackiego i ode mnie osobiście...

Stale rosnąca i pogłębiająca się 
współpraca naszych narodów, ich 
jedność i zespolenie sie wokół potęż­
nego Związku Radzieckiego. ich 
wierność wskazaniom Wielkiego 
Stalina — to trwałe fundamenty, na 
których ’ 
opiera _ _______
walkę o pokój. We wspólnej walce 
o zbudowanie socjalizmu i udarem­
nienie wszystkich intryg i prowoka­
cji podżegaczy wojennych. życzę 
narodowi polskiemu jak najwięk­
szych sukcesów".

lu-

Czechosłowacka
_______  _ niewzruszonym 
światowego obozu pokoju,

lud obu naszych krajów 
budownictwo socjalizmu 1

Ostatnie słowa Klementa Gottwal­
da skierowane do narodu polskiego 
mają wagę testamentu dla naszej 
przyjaźni.

Śmierć Klementa Gottwalda jest 
wielką i niepowetowaną stratą dla 
narodu czechosłowackiego, dla na­
rodu polskiego i dla całego obozu 
pokoju i socjalizmu.

7 marca na tydzień przed śmiercią 
Klement Gottwald przemawiając w 
Pradze wytyczył narodowi czechosło­
wackiemu drogę działania po odej­
ściu Wielkiego Stalina.

Mówił on wówczas:
„Towarzysz Stalin zawsze , nas 

uczvl, że nie powinniśmy upadać na 
duchu, że w żadnych okolicznoś­
ciach nie wolno nam tracie fł«wy. 
Dlatego też, wykonując testament 
Stalina jeszcze wyżej podniesiemy 
sztandar Lenina — Stalina i 
dowanie pojdziemv po drodze, którą 
wskazał nam Stalin, po drodze bu­
downictwa socjalizmu w naszym 
kraju, po drodze walki o zachowa­
nie i utrwalenie pokoju".

Oto testament Klementa Gottwal­
da. który bezwarunkowo będzie wy­
konany przez partię i przez naród.

Ludowo - demokratyczna Czecho­
słowacja — krocząc oewnie drogą 
wytyczoną przez współbojownika nie 
śmiertelnego Stalina — Towarzysza 
Klementa Gottwalda wypełni jego 
testament, pomnoży swe wielkie o- 
siągnięcia, dojdzie do socjalizmu, 
okaże sie eodna zaszczytnego miana 
„szturmowej brygady".

W tych ciężkich dniach dla naro­
du czechosłowackiego nasza Partia, 
nasza klasa robotnicza, nasz naród 
jest całym sercem z bratnim narodem 

czechosłowackim. Dzieląc jego ból i 
żal po stracie wielkiego wodza od­
rodzonej. ludowo - demokratycznej 
Czechosłowacji, zapewniamy naszych 
braci, że jeszcze bardziej zacieśnimy 
naszą współpracę i sojusz z naroda­
mi Czechosłowacji i podwoimy na­
sze wysiłki w walce o wspólną spra­
wę pokoju i socjalizmu.

jeszcze mocniej skupią się wszyst­
kie żywe, patriotyczne siły naszego 
narodu we Froncie Narodowym pod 
przewodem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i wiernego ucznia 
Józefa Stalina — Towarzysza Bole­
sława Bieruta.

Jeszcze mocniej zewrzemy nasze 
szeregi w wielkim światowym obozie 
pokoju, demokracji i socjalizmu, wo­
kół niezwyciężonego Związku Ra­
dzieckiego, wokół KPZR i jej siali— 
ncfwskiego kierownictwa.

Potęga mocarstwa radzieckiego, 
siła i zwartość krajów kroczących 
pewnie naprzód pod zwycięskim 
sztandarem Lenina—Stalina, wola i 
zdecydowanie setek milionów ludzi 
na całym świecie obrony wolności i 
pokoju nigdy jeszcze nie były tak 
wielkie i niezłomne jak obecnie.

Niezmożona jest siła narodów wal­
czących o utrwalenie swych najświęt­
szych praw do niepodległości, pokoju 
i' budowy nowego, lepszego, szczęśli­
wego życia.

Umacniać tę siłę, umacniać jedneść 
i przyjaźń wszystkich wolnych naro­
dów. stale wzmacniać czujność rewo­
lucyjna — to wykonać testament, ja­
ki pozostawi! nam Wielki Stalin, to 
działać zgodnie z ideałami, jakie przy­
świecały Towarzyszowi Klementowi 
Gottwaldowi w ciągu całego jego 
pięknego i szlachetnego życia.

przemysłowa, w utrzymywanej daw- 
ale zarazem atak niej przez burżuazję czeską w stanie j 

zacofania, Słowacji. W ostatnim 
kwartale 1952 roku już w 48 proc. । 
wsi czechosłowackich istniały spół­
dzielnie produkcyjne.

Najgłębszą, serdeczna troską otaczał 
Towarzysz Gottwald ludzi pracy swej 
ojczyzny, niestrudzenie dbat o rozwój 
twórczej inicjatywy i zdolności, o sta­
ły wzrost poziomu materialnego i 
kulturalnego robotników, chłopów i 
inteligencji pracującej.

Towarzysz Gottwald w ciągu tych 
lat rozwija! ogromna działalność zwła­
szcza w dziedzinie wychowania i wy­
suwania nowych kadr. Tysiące nowych 
ludzi snośród klasy robotniczej, chłop­
stwa pracującego 1 inteligencji powo­
łano na kierownicze i odpowiedzialne 
stanowiska.

Towarzysz Gottwald otaczał te no­
we kadry stała opieką. Wychowywał Je 
jak i cała partie w duchu bezgranicz­
nego przywiązania i wierności wiel­
kiemu sztandarów”' Lenina i Stal’na. 
Pod przewodem Towarzysza Gott­

walda Komunistyczna Partia Cze­
chosłowacji zdecydowanie wystąpiła 
przeciwko belgradzkiej bandzie 
szpiegów i morderców. Zdemaskowa­
ła przed narodem i rozgromiła od j 
dawna montowaną przez imperial!- j 
stów titowsko-trockistowską, syjoni-j 
styczną i kosmopolityczną agenturę 
wewnątrz partii. Zbrodnicza szpie- 
gowsko-dywersyjna grupa Slan- 
sky'ego miała za zadanie dokonanie 
kontrrewolucyjnego przewrotu, po­
zbawienie narodu czechosłowackiego 
niepodległości, wyrwanie Czechosło­
wacji z obozu socjalizmu i prze­
kształcenie jej w bazę agresji impe­
rialistycznej ną modłę titowskiej Ju-

PRZEDSTAWIAMY ZWYCIĘZCÓW 
W KONKURSACH SPORTOWYCH 

nr 36 i 37
Zainteresowanie naszymi ostatnimi 

konkursami sportowymi nr 36 i 37 było 
niesłychanie wielkie. Oczywiście sto­
sunkowo łatwiejsze zadanie mieli ci, 
którzy ograniczyli się tylko do wyty­
powania wyniku meczu piłkarskiego o 
mistrzostwo II ligi pomiędzy Gwąrdią 
Bydgoszcz i Górnikiem Bytom, zakoń­
czone iak wiadomo zwycięstwem zespo­
łu śląskiego w stosunku 3:1 (1:0). Znacz­
nie natomiast trudniejszy był konkurs 
polegający na odgadnięciu io mistrzów 
Pomorza w boksie. Otóż tej sztuki nie 
dokonał nikt. Bo też dla wszystkich 
największa niespodzianką było zdoby­
cie tytułu mistrzowskiego przez Po 
smowskiego w wadze średniej oraz nie­
oczekiwane wyeliminowanie (na skutek 
kontuzji) Pawłowskiego w wadze pół- 
średniej. Mimo to poczta konkursowa 
przyniosła nam 5 kuponów zawierają­
cych tylko jeden błąd.

Dalsze nagrody przyznaliśmy drogą 
losowania miedzy tych uczestników!, 
którzy nadesłali kupony z dwoma bie­
dami.

A oto kompletna lista nagrodzonych 
w obu konkursach:

1. Z. Langner, Bydg., ul. Małachow­
skiego 5/2, 2, R. Komarski. Bydg., ul. 
Lwowska 1/2, 3. W. Gauza. Bydg., ul. 
Długa 62/4. 4. j. Makowski, Bydg., ul. 
Śniadeckich 9/6. 5. z. Pawlik. Bvdg., 
Chełmińska 12/4. 6. w. Urbański,
Bydg., Traugutta 5. 7. H. Andrzejew­
ski. Bydg.. Karpacka 4/2. 8. j. pierzyń- 
ski. Bydg., T. Magdzińskiego 4/5. 9. 
H. Sikorska, Bydg., Sw. Floriana 6/13, 
10. J. Graczvk. Bvdg. 
11. “ — • - 
wieża 
ul. M.
Bydg.,

_ . Św. Trójcy 37, 
Kwiatkowski. Bvdg.. sienkie- 

38'4. 12. Cz. Belkówna, Bydg., 
Buczka 8/5. 13. R. Szopiński. 
ul. Sw. Antoniego 9a/l. 14. ~ 

Wyrwa. Bydg., Koronowska 17/3, 15. 
Z. Mielcarek. Bvdg. ul. Kujawska 
51/10, 16. J. Parkitny, Bydg., Bociano-

E.

E.

ORTU
wo 32/8, 17. H. Brzyski, Bydg.. Al. 
1 Maja 150/14. 18. Cz. Burzyński, Bydg., 
Kujawska 80/30. 19. E. Ceranowski,
Bydg., Al. 1 Maja 158, 20. M. Bakoś, 
Bydg., Al. 1 Maja 34/6, 21. J. Grem- 
bowski. Bydg., Nowa 8/12.
Po odbiór nagród prosimy zgłosić się 

do Sekretariatu Redakcji IKP. Bydg. ul 
Armii Czerwonej 20. dziś lub jutro’ w 
godzinach od 14^—20.
SZERMIERCZE MISTRZOSTWA POLSKI

W drugim dniu indywidualnych szer­
mierczych mistrzostw Polski rozpoczęły 
się rozgrywki we florecie mężczvzn, w 
których startowało 59 zawodników.

Już pierwsze spotkania wykazały znacz­
ną poprawę formy czołówki oraz wielu 
młodych, utalentowanych zawodników. 
Młodzież poważnie zbliżyła się do czo­
łówki, czego dowodem jest fakt wyelimi­
nowania w ćwierćfinale szeregu znanych 

| zawodników, jak Sołtan czy Trzebuchow- 
ski. Ciężką walkę o wejście do półfi- 

I nału stoczył Rydz, który po porażce z 
młodym Kuszelewskim, musiał stoczyć 
jeszcze dodatkowe spotkanie.

Do półfinału zakwalifikowali się nastę­
pujący zawodnicy: Pawłowski, Przeź- 
dziecki. A. Twardokęs, Kadelski, Szrej- 
der, Piątkowski, Czajkowski, Rybicki, 
Kuszewski, Schmidt, Czypionka, Pawlas, 
Zimoch, Przeździecki Z., Rydz.

PÓŁFINALIŚCI
TENISOWYCH MISTRZOSTW POLSKI
STALINOGRÓD. W trzecim dniu te­

nisowych mistrzostw w hali krytej roz­
grywanych w Gliwicach wyłoniono dwu 
dalszych półfinalistów. Są nimi Niestrój 
(Górnik Stalinogród). który pokonał Brat­
ka (Stal Stalinogród) 8:6, 7:5 oraz Bucha- 
lik (Górnik Stalinogród) po zwycięstwie 
nad swym kolegą klubowym Kowalczew- 
skim 6:1, 6:4. W półfinałach spotkają się 
Niestrój z Tłoczyńskim Ksawerym oraz 
Buchalik z Licisem.

Najciekawszym spotkaniem w grze po­
dwójnej była walka między parami Heb- 
da-Bełdowski (CWKS) a Piotrowskim 
(CWKS) i Sebralą (OWKS Kraków). Zwy­
ciężyła para Hebda — Bełdowski 8:6, 6:4.
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Czcząc świetlaną pamięć Klementa Gottwalda 
umacniajmy przyjaźń naszych narodów
Artykuł Prezesa Rady Ministrów i Przewodniczącego KC PZPR 

BOLESŁAWA BIERUTA na łamach dziennika „Rude Pravo“

ł

i

PRAGA (PAP) Na łamach dziennika „Rude Pravo“, organu central- sztandarami idei marksistowsko-le- 
nego Komunistycznej Partii Czechosłowacji, ukazał się artykuł Prezesa ninowskich, znała go cała, walcząca 
Rady Ministrów i Przewodniczącego KC Polskiej Zjednoczonej Partii pod tymi sztandarami polska i mię- 
Robotniczej Bolesława Bieruta pt. „Czcząc świetlaną pamięć Klementa dzynarodowa klasa robotnicza, która 
Gottwalda umacniajmy przyjaźń naszych narodów".
Poniżej podajemy pełny tekst art ykułu:
Cały naród polski łączy się z brat­

nimi narodami Czechosłowacji w głę­
bokim smutku. Śmierć Klementa 
Gottwalda jest niepowetowaną i ,. 
ciężką stratą całego obozu pokoju i i Pamiętamy haniebny rok 1938, kie- 
socjaliziau. Przyszła ona niespodzie-dy faszystowska I 
wanie w chwili, gdy cała przodująca i Polską, choć znienawidzona 
ludzkość boleśnie przeżywa rozsta­
nie się z życiem Wielkiego Nauczy- i 
cielą i bojownika, Wodza mas pracu- ! 
jących całego świata, geniusza i 
przodownika epoki Wielkiej Rewo­
lucji Socjalistycznej — Józefa Sta- L v _ 
Mna. j wspólnie przez imperialistów nie-

Jeszcze czuje się w dłoni serdecz- mieckich, angielskich, francuskich i 
ny, braterski, przeniknięty wspólnie 
odczuwanym bólem uścisk Klementa 
Gottwalda w Domu Związków Za­
wodowych.! pod Mauzoleum na Pla­
cu Czerwonym. Jeszcze zachowało 
się w oczach jego pełne smutku, i 
hartu spojrzenie w chwili, gdy że­
gnaliśmy wspólnie tego, kogośmy 
najgoręcej kochali. Dlatego tak tru­
dno oswoić się z myślą, że śmierć 
wydarła z naszych szeregów jedne­
go z najwierniejszych uczniów i to­
warzyszy walki Stalina, jednego 
chorążych jego i...............
sztandaru, pod którym kroczą nie­
przerwanie rosnące wciąż miliony 
wielkiej proletariackiej armii komu­
nistycznej.

Niewypowiedzianie wielkie 
szczęście ugodziło w bratnie naro­
dy Czechosłowacji, które Klement 
Gottwald wiódł niezłomnie poprzez 
dziesiątki lat walki ciężkiej i 
trudnej — jako bezgranicznie 
wiemy sprawie ich wolności, ja­
ko nieugięty ich przywódca w wal­
kach o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne, jako wielki budowniczy ich 
nowego państwa, opartego na trwa­
łych, spiżowych podstawach demo­
kracji ludowej i nierozerwalnego bra 
terskiego sojuszu z narodami, które 
wyzwoliły się z jarzma kapitalizmu. 
Ale wielkość i nieśmiertelność za­
sługi Klementa Gottwalda dla histo­
rii narodów Czechosłowacji na tym 
polega przede wszystkim, 
te nie są już i nigdy nie 
motnione ani w swych 
ani w swych wysiłkach.

Świadomość, że wielkie 
i dzieje narodów Czechosłowacji są 
dziś już przeżyciami i dziejami po­
tężnego międzynarodowego obozu, 
który jest niezniszczalnym i zwy­
cięskim dziełem nieśmiertelnego ge­
niuszu stalinowskiego, jest czynni-1 
kiem krzepiącym uczucia, siłę i wolę ]

mi z sobą i przecież bliskimi sobie 
narodami, złączonymi wspólnymi ko­
rzeniami i tradycjami kulturalnymi 
i historycznymi.

klika, rządząca 
— i przez 

olbrzymią większość narodu, nie za­
wahała się współuczestniczyć w na­
paści hitlerowskiej na Czechosłowa­
cję, pomagając — wbrew najżywot­
niejszym interesom narodów całej 
Europy — w ohydnej, ukartowaaej

ment Gottwald. Pamięć o jego świe­
tlanej i drogiej nam wszystkim po­
staci będzie nam towarzyszyć w dal­
szej naszej pracy i walce o urzeczy­
wistnienie, o całkowite zwycięstwo 
nieśmiertelnego dzieła Wielkiego 
Wodza i Nauczyciela wszystkich na­
rodów, Józefa Stalina.

Daremnie łudzą się imperialiści i 
ich agentury, licząc na zamieszanie 
w naszych szeregach. Daremne są 
ich podłe rachuby na osłabienie mię­
dzynarodowego obozu bojowników o 
pckój, demokrację i socjalizm. 
Wprost przeciwnie, jeszcze mocniej 
zewrzemy nasze szeregi, jeszcze o- 
fiarniej, aktywniej walczyć będziemy 
o umacnianie naszych sił, naszych 
państw, naszych kierownictw, na­
szych partii, a wraz z tym naszej 
przyjaźni, ufności i pomocy wzajem­
nej i braterskiego współdziałania 
wolnych narodów, budujących nowe 
życie.

N&rody nasze miłują pokój i nie­
nawidzą wojny. Narody nasze 
wszystkie swe siły skupiają na bu­
downictwie ustroju społecznego, cał­
kowicie wolnego od wszelkiego wy­
zysku i ucisku człowieka przez czło­
wieka. Budujemy nasze nowe życie 
społeczne w oparciu o pomoc wza­
jemną i przyjaźń między narodami, 
które łączy wspólna idea — idea bra­
terstwa ludów, budujących socjalizm 
i komunizm. Nie chcemy nikomu 
narzucać swych dążeń, ani drogi, po 
której kroczymy. Pragniemy współ­
pracy pokojowej ze wszystkimi kra­
jami niezależnie od ich ustroju. Ale 
nikomu także nie pozwolimy ze­
pchnąć nas siłą z drogi, po której 
kroczymy i będziemy iść wciąż na­
przód zgodnie z wolą mas pracują­
cych, zgodnie z wolą naszych nieza­
leżnych i suwerennych narodów.

Dobro narodu, nieustanny wzrost 
jego sił, jego dobrobytu i kultury, 
obrona jego wolności i niepodległo­
ści, obrona pokoju — oto jest nasze 
prawo najwyższe.

Żegnając na zawsze Wielkiego 
Bojownika o dobro narodów Czecho­
słowacji i o zwycięstwo idei wyzwo­
lenia ludu pracującego na całym 
świecie, czcić będziemy wieczyście 
świetlaną pamięć Klementa Gottwal­
da, umacniać będziemy przyjaźń i 
braterstwo naszych wolnych naro-

słowacją a Polską zawarty w dniu 
10 marca 1947 r., a podpisany oso­
biście przez Towarzysza Gottwalda. 
Olbrzymie znaczenie dla obu krajów 
ma rozwijająca się wciąż wymiana 
handlowa oraz współpraca naukowo- ! 
techniczna, 
współpraca 
najróżnorodniejszych
Naszym wspólnym zadaniem jest jak 
najbardziej wszechstronne rozwija­
nie i pogłębianie tych stosunków, 
kierując się wskazaniami Wielkiego 
Stalina — twórcy braterskiej przy­
jaźni między wolnymi narodami. - 
• W dniu podpisania układu o przy­
jaźni 'i współpracy w 1947 r. Towa­
rzysz Gottwald powiedział:

„Wierzę..., 
przyszłości 
wzmacniać i 
ko będą się 
sunki gospodarcze i kulturalne■ 
oraz, że między narodami naszy- | 
mi nastąpi zbliżenie większe niż 
kiedykolwiek do>,d w historii".

Od tej chwili upłynęło 6 lat, a wa­
gę i aktualne znaczenie tych słów 
Towarzysza Gottwalda potwierdziło 
w pełni życie. Czyż nasze dzisiej­
sze, oparte na przyjaźni i brater­
skiej współpracy, stosunki międzyna­
rodowe nie są stokroć lepsze, pew­
niejsze, trwalsze i szlachetniejsze od 
dawnych stosunków pod panowa­

niem kapitalistów i obszarników, od 
skrycie podsycanej p-zez burżuazję 
niechęci, obłudy, nieufności lub zdra­
dy i niespodziewanego ciosu w chwi­
li przełomowej?

Nową historię i nowe stosunki 
tworzą dziś nasze narody, które stały 
się nowymi narodami — narodami 
zjednoczonymi wewnętrznie, jak nig­
dy przedtem, narodami, których zdo­
bycze gospodarcze i kulturalne ros­
ną i rosnąć będą nieprzerwanie, na­
rodami, których żadna wroga siła nie 
jest w stanie zepchnąć z drogi bu­
downictwa socjalistycznego. Po dro­
dze tej, wytkniętej przez wielkie idee' 
i wskazania Józefa Stalina prowa-1 
dził niezłomnie, wytrwale i zdecy-| 
dowanie narody Czechosłowacji Kle- dów.

! dziś schyla nad jego trumną swoje 
। bojowe sztandary i łączy swój głę- 
jboki żal z narodami Czechosłowacji.

Naród polski nigdy nie zapomni 
wielkich zasług i wysiłków Towarzy­
sza Klementa Gottwalda w dziele 
zbliżenia naszych bratnich narodów, 
w dziele pogłębienia ich przyjaźni, 
współpracy i pomocy 
Dzięki tym wysiłkom 
chosłowacji i Polski 
wspólną i niezawodną 
terskiego współdziałania w pomna­
żaniu sił wytwórczych, w podnosze­
niu na coraz wyższy poziom zdoby­
czy gospodarczych i kulturalnych, w 
umacnianiu państwa jako niezłomnej 
podstawy obronności każdego kraju 
przed wszelkimi zakusami imperiali­
stycznych podżegaczy wojennych.

j Jesteśmy dziś nawzajem jak naj­
żywotniej zainteresowani w jak naj­
większym rozszerzaniu i pogłębianiu 
tego współdziałania i naszej przyjaź­
ni, która łączy nas wspólnie z naro­
dami Związku Radzieckiego i inny­
mi krajami, wyzwolonymi z pęt ka­
pitalizmu — w jeden potężny i nie­
pokonany obóz pokoju, demokracji

. i socjalizmu.
I Przy bezpośrednim współudziale 
Towarzysza Gottwalda, dzięki jego 
aktywnej inicjatywie, pod jego mą­
drym kierownictwem rozwinęły się 
już od chwili wyzwolenia nowe sto­
sunki wzajemne między naszymi na­
rodami, których korzyści i znaczenie 
dla obu naszych krajów stają się z 
każdym rokiem coraz bardziej cen­
ne i trwałe. Naszym zadaniem jest 

i i będzie dalsze nieustanne pogłębia- 
I nie tych braterskich stosunków jako 
i wspólnego i niewyczerpanego źródła 
i wzrostu naszych sił, jako czynnika 
I utrwalającego i przyśpieszającego 
budownictwo socjalistyczne w na­
szych krajach.

Podstawą naszych stosunków są­
siedzkich jest układ o przyjaźni i 
wzajemnej pomocy między Czecho-

wzajemnej, 
narody Cze- 
kroczą dziś 
drogą bra­

wzajemna pomoc i' 
gospodarcza w wielu | 

dziedzinach, i

że sojusz nasz w 
będzie się stale 
pogłębiać, że szyb- 
rozwijać nasze sto-działających za kulisami imperiali­

stów amerykańskich, zbrodni mona­
chijskiej.

■ Ta zbrodnia monachijska przy­
śpieszyła rozpętanie najkrwawszej 
pożogi w dziejach ludzkich, jaką by­
ła druga wojna światowa. Z odmętu 
tej wojny, z niewoli i zniszczeń, w 
które pogrążyła ona wiele narodów 
— wyzwolenie przyniosła bohater­
ska, ofiaftaa i zwycięska walka naro- 

j dów radzieckich. Przewodził tej wal- 
  z 1 ce i temu ogólnoświatowemu, histo-

nieśmiertelnego rycznemu zwycięstwu Józef Stalin.
[ Przewodnikiem w tej walce była 
I bohaterska, zahartowana w niezli- 
‘ czonych bojach klasowych, bezgra­
nicznie wierna międzynarodowej 
sprawie wyzwolenia proletariatu, 
niezłomna w służbie narodowi — 
Partia Komunistyczna, Partia Leni­
na i Stalina, partia zwycięskiej re­
wolucji socjalistycznej.

W pierwszych szeregach walczą­
cych o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne kroczyli wszędzie komuniści, 
demaskując zdradę burżuazji lub jej 
niechęć i niezdolność do walki z na­
jeźdźcą hitlerowskim.

Burżuazja wówczas, tak samo jak 
dziś w wielu krajach kapitalistycz­
ny ch, przejawiała gotowość wyrze­
czenia się suwerenności i niepodle­
głości własnego kraju w strachu 
przed tym, aby lud pracujący nie 
ujął w swe ręce władzy. Ale wszę­
dzie tam, dokąd dotarła armia wy­
zwoleńcza i bratnia pomoc narodów 
radzieckich, lud pracujący pod prze­
wodem partii komunistycznych i ro­
botniczych ujmował losy swego kra­
ju we własne dłonie, utrwalał swą 
władzę, budował nowe życie na no­
wych podstawach.

Wiemy dziś, jak niełatwą była ta 
walka, wiemy, jak wiele zawdzię­
czamy w tej walce o nowy, sprawie­
dliwy. socjalistyczny ustrój społecz­
ny bratniej pomocy narodów ra­
dzieckich, ile zawdzięczamy naukom 
wielkiego naszego Ojca i Nauczycie­
la, obrońcy i przyjaciela wyzwolo­
nych krajów demokracji ludowej, 
Towarzysza Stalina.

Towarzysz Klement Gottwald, nie­
złomny rewolucjonista i najofiarniej­
szy patriota swego narodu, zaharto­
wany od lat młodzieńczych w wal­
kach klasowych i utalentowany 
przywódca Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, wybitny działacz 
międzynarodowego ruchu robotnicze- j 
go — był przez całe swe życie nie- I 
ugiętym bojownikiem wielkiej idei 
socjalizmu. Znaliśmy go wszyscy 
— starzy i młodzi współtowarzysze 
jego walki i pracy pod wspólnymi

nie-

ze narody 
będą osa- 
uczuciach,

przeżycia

narodów Czechosłowacji, a wraz z 
nimi wszystkich narodów obozu po­
koju i socjalizmu.

Bezpowrotnie przeminął czas nie­
pewności losów dla narodów, które 
dzięki bohaterskiej pomocy Wielkie­
go Związku Radzieckiego, zdobyły 
na zawsze wolność i niezależność, 
utrwaliły władzę ludu pracującego i 
budują zwycięsko socjalizm w swoich 
krajach. Jakże zmieniło się współ­
życie i wzajemne stosunki między 
narodami Czechosłowacji i Polski od 
chwili, gdy nie rządzą już tymi kra­
jami kapitaliści i obszarnicy.

Pamiętamy okres między pierwszą 
i drugą wojną światową, kiedy to 
rządząca w obu krajach burżuazja 
kultywowała niezmiennie wzajemną 
niechęć i spory między sąsiaduj ący-

Rozpoczęto orki

Korzystając ze sprzyjających warunków atmosferycznych, w niektórych wo 
Jewództwach rozpoczęto orki wiosenne. Na zdjęciu: Orka w województwie wro- 
tławskim. CAF lot' Kuperman

antypolskiej polityki
imperialistów amerijkańskich

L I
ydane ostatnio przez nasze Mi- 

nisterstwo Spraw Zagranicz-

darczej" — wreszcie dział III i ostat­
ni omawia: „próby ingerowania przez 
rząd St. Zjednoczonych w sprawy 
wewnętrzne Polski, organizowanie 
sabotażu, dywersji i szpiegostwa, 
szerzenie propagandy nienawiści do 
narodu polskiego."

Każdy z działów, poza odpowied-

' nych „Dokumenty wrogiej działal­
ności rządu Stanów Zjednoczonych 
wobec Polski Ludowej" nazwano 
czarną księgą imperializmu amery-. 
kańskiego. Nikczemne oblicze miliar- | 
derów zza oceanu występujących sta- nią dokumentacją, zawiera kalendarz 
le przeciw Polsce Ludowej, zostało 
jeszcze raz odsłonięte i ukazało się 
w całej swej ohydzie.

„Wymowa tych dokumentów — 
czytamy w przedmowie do tej donio­
słej publikacji — jest jednoznaczna i 
i bezsporna: wszystkie wskazują na 

‘ chęć szkodzenia Polsce, wszystkie do-, 
I wodzą, że ta wroga polityka wyni-: - ------ --------=;---------- o-----------
ka z amerykańskich planów podboju neJ>° narzędzia agresji amerykańskiej ' • _ w Fnrnnio“

wydarzeń oraz krótkie omówienie 
wydawcy.

Dział I wykazuje niezbicie, że dą­
żący do wywołania nowej rzezi świa­
towej imperializm amerykański sta­
wia bez ogródek na militaryzm nie­
miecki. Politycy amerykańscy prag­
ną zapłacić neohitlerowcom ziemia­
mi polskimi „za odegranie roli głów-

świata".
Słusznie MSZ zaznacza, że wydany 

przezeń tom dokumentów „jest ak­
tem oskarżenia przeciwko rządowi 
St. Zjednoczonych o spisek przeciw 
integralności i niepodległości Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej".

Omawiana książka zawiera 56 do­
kumentów, z których każdy mówi o' 
wrogości w stosunku do nas, po-: 
cząwszy od pierwszego z tych doku-1 
mentów, przytaczającego wyjątki ze5 
sławetnego antypolskiego przemó­
wienia wygłoszonego w dniu 6 
września 1946 r. w Stuttgarcie przez 
amerykańskiego sekretarza stanu- 
Byrnesa, insynuującego, że szefowie 
rządów nie zgodzili się popierać przy. 
układzie pokojowym odstąpienia | 
Polsce Ziem Odzyskanych.

Cały materiał, zawarty w publi­
kacji MSZ podzielony jest na 3 dzia­
ły. Treścią pierwszego z nich jest 
wroga działalność rządu St. Zjedno­
czonych skierowana przeciwko nie- ' 
podległości i terytorialnej integral­
ności Polski Ludowej, wskrzeszanie 
przez rząd St. Zjednoczonych wro­
gich Polsce sił militaryzmu w 
Niemczech zachodnich, podsycanie 
rewizjonistycznej nagonki przeciw 
zachodnim granicom Polski".

Dział II mówi o „wrogiej wobec 
Polski działalności rządu Stanów 
Zjednoczonych w dziedzinie gospo-

w Europie".
W dziale tym, poza wspomnianym 

już przemówieniem Byrnesa, znajdu­
jemy wyjątki z oświadczenia Sekre­
tarza Stanu Marshalla złożonego na 
Moskiewskiej Sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych dnia 9 kwiet­
nia 1947 r., w którym przyszły twór­
ca osławionego planu wypowiada się 
przeciw całości naszych granic a go­
dzi się łaskawie by do Polski przy­
łączono południowe Prusy Wschod­
nie i Górny Śląsk, z tym jednak za­
strzeżeniem, iż „należy jednak wpro­
wadzić postanowienia dla zapewnie­
nia tego aby z węgla i innych zaso­
bów śląskich mogła korzystać Euro­
pa dla podtrzymywania swej gospo­
darki".

Z niedawnej przeszłości wiemy do­
brze, na czym polega owe podtrzy­
mywanie gospodarki europejskiej.

W zbiorze dokumentów znajduje­
my obok odnośnych tekstów amery­
kańskich wrogów Polski, odpowiedzi 
polskich mężów stanu broniących 
naszych praw. Jedną z takich od­
powiedzi stanowi pełne godności 
przemówienie ministra Skrzeszew­

skiego, który na VII Sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ oświadczył m. 
in.: „Stany Zjednoczone znalazły so­
jusznika w odradzających się siłach 
faszystowskich, w zbankrutowanych 
generałach, w tych wszystkich, któ­
rzy dążą do odbudowy imperializmu

niemieckiego... Od agresji hitlerow- 
। skiej na Polskę zaczęła się druga 
i wojna światowa. Faszyzm zachęca­
ny przez politykę Monachium wyrzą­
dził nam straszliwe szkody. Dlate­
go wyrażamy nasz protest przeciw 
odradzaniu przez rząd St. Zjednoczo- 
czonych hitlerowskich sił wojny. Po­
lityka ta związana jest bowiem ściśle 
z atakiem ha nasze granice zachod­
nie, na nienaruszalne postanowienia 
Jałty i Poczdamu".

Jednym z licznych wrogich posu­
nięć St. Zjednoczonych w stosunku 
do Polski było pozbawienie w roku 
1950 polskich funkcjonariuszy kon­
sularnych akredytowanych w ame­
rykańskiej strefie okupacyjnej Nie­
miec przysługujących im uprawnień 
i immunitetów. Zawiadomił o tym 
szefa Polskiej Misji Wojskowej w 
Berlinie Wysoki Komisarz St. Zjed­
noczonych w Niemczech John. J. 
Mc Cloy w nocie z dnia 25 paździer­
nika 1950 r. W nocie naszego MSZ 
do Ambasady St. Zjednoczonych w 
Warszawie z dnia 10 stycznia 51 r. 
czytamy na ten temat m. in.:

„Usuwanie konsulatów polskich 
jest częścią składową zagrażającej 
pokojowi polityki władz amerykań­
skich, której ostrze wymierzone jest 
m. in. przeciwko Polsce... Uniemożli­
wienie dalszej działalności polskich 
przedstawicielstw konsularnych w 
strefie amerykańskiej jest ukorono­
waniem polityki dyskryminacji inte­
resów Państwa Polskiego i obywateli 

władze
Zachod-

polskich, stosowanej przez 
amerykańskie w Niemczech 
nich".

Tego rodzaju dowodów 
kowania się kliki rządzącej

ustosun- 
w SŁ 

Zjednoczonych do Polski przytaczać 
można by bez liku. Naród polski pod­
pisuje się w zupełności pod słowami 
znajdującymi się w przedmowie do 
omawianej publikacji:

„Najbardziej zaciętym przeciwni­
kiem, który od pierwszej chwili po­
wstania Polski Ludowej stawiał na 
jej drodze rozwoju wszelkiego rodza­
ju trudności, okazał się imperializm 
amerykański".

(Or)
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Dwulicowość i jej źródła
Tk oniosłą rolę w amerykańsko- dostojników kościelnych. Wyrazem 

bońskich planach nowego „Drang takiego właśnie stanowiska zajętego 
nach Osten" odgrywa antypolska, re- przez ogół wiernych, przez poważną 

duchowieństwa i świeckich 
--------- ----1 ich co­

dzienny wkład w dzieło Frontu Na­
rodowego.

Na tle tej jednolitej postawy kato­
lików' polskich w szczególnie jaskra­
wym świetle ukazuje się dwulicowa 
postawa Episkopatu, jako narzędzia 
wrogiej Polsce polityki watykańskiej.

Spadkobiercy krzyżackich tradycji
wizjonistyczna heca, rozpętywana w część ;
Niemczech Zachodnich przy najczyn- • działaczy katolickich jest 
niejszym współudziale zachodnio- 1 ' ‘ ’
niemieckiego episkopatu i kleru ka- | 
tolickiego. Do łańcucha antypol­
skich i antypokojowych prowokacji,, 
zmierzających do nacjonalistycznego I 
oślepienia społeczeństwa zachodnio- 
niemieckiego doszły w ostatnich l 
dniach nowe fakty. Tak więc zdecy- i 
dowanie odwetowy, podżegający do Fa.kłem jes* bowiem, iż wbrew wy- 
wojny charakter nosiły takie „uro- 
czystości", jak doroczne konferencje 
niemieckich duchownych katolic­
kich, przesiedleńców z polskich Ziem 
Odzyskanych w Kolonii i Hildesheim 
czy też otwarcia katolickiego ośrod­
ka dla przesiedleńców w miejscowo­
ści Konigstein.

W tej ostatniej imprezie obok mi­
nistra do spraw przesiedleńców rzą­
du w Bonn, osławionego polakożer­
cy Lukaschka uczestniczył wśród in­
ne ch wysokich dostojników kościel­
nych nuncjusz watykański Munch. 
Obecność tego wysokiego dostojnika 
papieskiego podkreśliła raz jeszcze 
antypolski charakter polityki Waty­
kanu, który w tak żywotnej dla na­
rodu polskiego sprawie, jaką stano­
wią polskie Ziemie Odzyskane zaj­
muje zdecydowanie wrogą postawę. 
Ta wrogość Watykanu nie jest rzecz 
jasna czymś przypadkowym, lecz 
wynika z całej postawy Watykanu, 
ja..o oddanego partnera amerykań­
skich Imperialistów w ich zbrodni­
czych planach rozpętania nowej woj­
ny światowej.

'zeroki ogół katolików polskich 
edaje sobie w pełni sprawę, iż akty­
wny udział Watykanu w amerykań­
skich przygotowaniach wojennych o- 
kreśia niedwuznacznie antypolski 
charakter polityki papieskiej. Wyra­
zem takiego stanowiska są słowa u- 
chwał, podejmowanych na zgroma­
dzeniach księży i działaczy katolic­
kich, którzy potępiają ujawnione 
ost tnio przez proces krakowski fak­
ty zbrodniczej działalności amery­
kańskich szpiegów w sutannach, 
działających pod osłoną wysokich

Zachodu o-niemiecka CDU
|* rotoplastami C. D. U. czyli 
*■ Christlich Demokratische Par- 

tei — Unii Chrześcijańsko - Demo­
kratycznej byli: założona w r. 1870 
przez b. ministra hanowerskiego,1 
wielkiego przeciwnika Bismarka! 
Ludwika Windthorsta partia polity- ’ 

'• cznego katolicyzmu pod nazwą „Cen- ■ 
trum“ oraz założona w r. 1878 przez j 
nadwornego pastora i zażartego an­
tysemitę Adolfa Stoeckera Christ- 
lich-Soziale Partei — Partia Chrze- 

i ścijańsko-Społeczna, łącząca w swych 
1 szeregach judofobów i występująca 
ostro przeciw socjaldemokratom i 
i żydom.

Jakie elementy wchodzą w szeregi 
C. D. U.? Wyznaniowe biorąc górują 
w nich katolicy nad protestantami, . 
którzy jednak przedstawiają dużą 
wagę liczbowo. Oczywiście C. D. U. 
niewiele ma pod względem wyzna­
niowym wspólnego np.: z taką ściśle 
katolicką partią w rodzaju włoskiej 
Chrześcijańskiej Demokracji de Ga- 
sperriego, natomiast politycznie, to 

pomimo, że 
CDU złożyły 
poza 
najrozmaitsze 
wioły <___
ogólnym mianem 
protestantów, a 
należące do naj­
rozmaitszych ko­
ściołów i sekt, są 
oni w swych anty-

raźnym zobowiązaniom, wynikają- 
I cym z litery i ducha porozumienia 
hierarchia kościelna nie uczyniła nic, 
aby przeciwstawić się „wrogiej Pol­
sce działalności, a zwłaszcza anty- I 
polskim, rewizjonistycznym wystą­
pieniom kleru niemieckiego". Faktem 
jest, iż wbrew postanowieniom poro­
zumienia hierarchia kościelna ani ra­
zu nie stosowała sankcji kościelnych 
wobec księży, którzy nadużyli swej 
sukni duchownej, dopuszczając się 
zbrodni szpiegostwa i dywersji, a 
natomiast nierzadko szykanowała i 
szykanuje księży, pragnących rzetel­
nie pracować dla państwa i wypełnić 
swe obywatelstwie obowiązki.

Zestawienie powszechnie znanych 
faktów, świadczących o niechętnej 
a nawet wręcz wrogiej Polsce Lu­
dowej atmosferze panującej w wielu 
kuriach biskupich, z równie górno­
lotnymi jak mglistymi słowami pa­
pierowych deklaracji, demaskują w 
pełni dwulicową postawę Episkopatu. 
Rzecz jasna, iż dwulicowość ta mają­
ca osłonić powolność wyższej hie­
rarchii kościelnej w stosunku do an­
typolskiej polityki watykańskiej, go­
dzi swym ostrzem w najżywotniej­
sze interesy narodu polskiego i jest 
w najwyższym stopniu sprzeczna z 
polską racią stanu. Tak też ocenia ; 
czeńst^-lk nnluJilSk<>Pu«" °S-0L spo,e‘ j z-wuiemucy uawnego centrum, 
sf we Frn • iv^0’ 4tOre ■,ednocząc zwłaszcza jego prawicowego skrzyd- sf we Froncie Narodowym i umac- ’ • ■ ■ -
niając swą codzienną pracą siły go­
spodarcze i obronne Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, jak najostrzej 
potępia wszelkie godzące w interesy 
państwa i narodu poczynania.

J. K.

awangardą rev, izionizmu
wej Partii Ludowej, którzy reprezen- I 
towali i reprezentują system feudal­
ny, opowiadali się zawsze za mo­
narchią i za hegemonią szlachty 
ziemskiej.

Również byli członkowie dawnej 
Deutsche Volkspartei, powstałej z 
prawego skrzydła Nationalliberale 
Partei, która była, jak pisze znana 
postępowa działaczka C. D. U. Hele­
na Wessel — „zdecydowanie partią I 
posiedzicieli i ciężkiego przemysłu". ' 
— Wreszcie do C. D. U. przeszli i 
członkowie drobniejszych partyj i 
mieszczańskich. Jak widzimy kon- I 
glomerat nie lichy.

I ten zlepiec rządzi Tryzonią a pa­
tronuje mu katolicka hierarchia ko­
ścielna, której podległe duchowień­
stwo uznało C. D. U. za przedstawi­
cielkę zasad chrześcijańskich w po­
lityce i deklaruje jej pełne zaufanie.

Nie wyda nam się to dziwne, o ile 
weźmiemy pod uwagę, że najja­
skrawszymi zwolennikami rewizjo- 
nizmu są księża, którzy wsławili się ; 
dawniejszą antypolską działalnością. I

Według informacji prasy niemiec-
I kiej, w każdym zjeździe niem. bisku­
pów i zarządów diecezji biorą ofi-

demokraci, nie uznający żadnej reli- 
ligii, w walce przeciw komunizmo­
wi łączą się z protegowaną przez 
episkopat CDU przygotowując kru­
cjatę przeciw komunizmowi i prze­
ciw naszym granicom na Odrze i 
Nysie.

Wszystkie siły, jakichkolwiek po­
glądów by one były, mobilizuje dziś 

CDU do nowej 
krucjaty, wyko- 
rzystując w tym 
celu uczucia reli- 
Sijne. Ci neofa- 
szyści mobilizują 
do wojny nis^zy- 
cielskiej, do wojny 

X—z'/ która ma nieść za-
gładę światu bu- 
dującemu się na 
nowych podsta­
wkach.

Ollenhauer 
Nowe widmo 

przed nami.
Chrześcijaństwo w tej formie jest 

obozowi wojennemu jako pokrywa 
jego "~lityki, koniecznie potrzebne.

Cele tej polityki naświetlił na o- 
statnim „Katholikentagu" w Berlinie

krzyżactwa staje

na 
się 

katolikami
określone cjalnie udział reprezentanci „diecezji j bardzo* wyraźnie ‘ dawniejszy "lańdrat 

c । wschodnich", nota bene nieistnieją- | (starosta Jrybnicki, jeden z najzago- 
। cych, gdyż od 8 lat, Wrocław, Szcze- | rzalszych polakożerców, obecny mi- 
i cin, Gdańsk i Warmia mają swych nister rządu bońskiego Lukaschek, 
I polskich biskupów wzgl. wikariuszy. wzywając niemieckich katolików do 
1 generalnych. W posiedzeniach takich I „niesienia kultury chrześcijańskiej 

oni w swven antv- brali udział: prałat Hertz. Piła, | na wschód" a wtedy „prowincje 
komunistveznveh i I wkarlusz kapituły Dr Piontek, wschc Inio - niemieckie administro-Komunistycznych i' WrocłaWi wikariusz kapituły Kather, 

Warmia. Gdańsk, z powodu odsia­
dywani- kary więziennej przez bi­
skupa Spletta, nie był reprezento­
wany.

C. D. U. już od pierwszych dni 
swego istnienia występowała z rady­
kalnym programem rewizjonistycz­
nym w stosunku do zakreślonej 
przez układ poczdamski wschodniej 
granicy Niemiec. Wszyscy czołowi 
przywódcy C .D. U. jak Adenauer, 
Kaiser, Dr. Schmidt, Lukaschek i Dr. 
Karol Spiecker dobrze znani są ze 
swych wystąpień przeciw granicy 
na Odrze i Nysie. W polityce anty­
polskiej nie ustępuje C. D. U. socjal­
demokratycznej partii Niemiec, pro­
wadzonej przez Schumachera a obec­
nie przez Ollenhauera. A jakie za­
dania nałożyli imperialiści amery­
kańscy obu partiom?

Zadanie to jasno sprecyzował so­
cjaldemokrata Schumacher w r. 1943, 
w dyskusji na ten temat prowadzo­
nej w Labour Party, której był wów­
czas gościem: „Europejskie partie 
socjalistyczne mają 
utworzenia elitar­
nej czołówki fron­
towej do walki z 
komunizmem".
„Zaś przyszła 
wojna rozgrywać 
się wonna na 
przedpolach Wisły 
i Niemna" ryczał 
na wiecu Schuma­
cher a wtórowali 
mu podobni.

I znowu można 
by spytać, czy to 
nie jest dziwne, że niemieccy socjal-

Adenauer 
antyradzieckich 
jak jeden mąż.

Przede wszystkim znaleźli się w 
Unii zwolennicy dawnego Centrum,

poglądach zgodni

ła, z byłymi posłami b. Reichstagu 
na czele, a wiadomo, że właśnie po­
słowie Centrum głosowali za pełno­
mocnictwami dla Hitlera w r. 1933. 
Dalej doszlusowali do C. D. U. byli 
członkowie Deutsche Nationale 
Volkspartei — Niemiecko - narodo-

Sukcesy racjonalizacji w radzieckim kolejnictwie

Pociąg na rolkach
KRAJU RAD już nie pierw- pryśna w pracy i niewygodna do 
szy rok prowadzone są szeroko obsługi. Każdy na pewno widział, 

zakrojone badania w dziedzinie sto- jak kolejarze obchodzą na stacji 
■owania łożysk rolkowych w rucho- kolejno wszystkie wagony przyby- 
mvm a r. łego Podniósłszy haczykiem

i- pokrywę panewki, smarownik sta- 
_ cvinv zafflada dr, nici

Każdy na pewno widział, 
i na stacji

mym taborze kolejowym. .lego pociągu. Podniósłszy haczykiem
Użycie łożysk rolkowych umożli-1 pokrywę panewki, smarownik sta­

wia sześcio — siedmiokrotne zmniej- I eyjny zagląda do niej, poprawia, je- 
szenie oporu składu pociągu przy 
ruszaniu z miejsca. Obecnie paro­
wóz nie będzie się ślizgał nawet w 
najbardziej skomplikowanych wa­
runkach! Gwałtowanie wzrośnie zdol­
ność pociągu do prędkiego nabiera­
nia wysokiej szybkości. Zmniejszy 
się również opór pociągu w ruchu.

Ale to nie są jeszcze główne ko­
rzyści.

Chodzi o to, że panewka z łoży­
skami ślizgowymi jest bardzo ka-

żeli trzeba, końce bawełniane, dole­
wa smaru. Takie oględziny wszyst­
kich panewek pociągu dokonywane 
są po przejechaniu każdych 150—200 
kilometrów trasy.

Niejeden na pewno widział rów­
nież, jak „pali się“ panewka, jak z 
jej żeliwnej skrzynki wydobywa się 
gęsty dym: wskutek niedostateczne­
go dopływu smaru do łożyska prze­
grzana szyjka osi wagonu zapaliła 
„podbicie" — końce bawełniane, na-

sycone smarem. Wagon z „płonącą" 
panewką zaraz na pierwszej stacji 
odczepia się od składu pociągu. Wy­
wołane tym przestoje pociągów i wy­
cofane wagony powodują duże straty 
w transporcie kolejowym. Zastoso­
wanie łożysk rolkowych wyłącza 
możliwość „zapalenia się" panewek.

Wydatnie zmniejsza się również 
rozchód smarów. Jedno smarowanie 
łożyska rolkowego wystarczy na 
przejazd 200 tys. kilometrów i wię­
cej. To znaczy, że pociąg może dzie­
sięciokrotnie przejechać do Włady- 
wostoku i z powrotem, zużywając 
zaledwie około 300 kilogramów sma­
rów. Przy łożyskach ślizgowych na 
taki przejazd pociąg zużywa około 
pięciu tysięcy kilogramów smaru. 
Łożyska rolkowe mogą pracować ca­
ły rok na jednym i tym samym sma-

wzniosłą misję

Kaiser

wschc inio - niemieckie administro- 
■ wane obecnie przez Polskę i Cze- 
■ chosłowację staną się znowu nie- 
• mieckimi, staną znowu pod znakiem 
• Krzyża".

Aż uderza podobieństwo do haseł 
rzucanych przed wiekami przez mar­
grabiów brandenburskich i komtu- 
rów krzyżackich.

Nie trzeba tu dodawać, że w sze­
rzeniu nastrojów „krucjaty" bierze 
bardzo aktywny udział prasa partyj­
na C. D. U. i ponadpartyjna, a ostrze 
całego tego przedsięwzięcia zwraca 
się w pierwszym rzędzie przeciwko 
Polsce.

Niewątpliwie jednak i na terenie 
Niemiec zachodnich istnieją ośrodki 
katolickie, które dzisiaj jeszcze nie­
śmiało wyrażają swe myśli daleko 
odbiegające od poglądów rządzących 
partii i już dziś przeciwstawiają się 
szerzeniu straszliwej mistyfikacji 
pod nazwą „krucjaty".

Hydrze rewizjonistycznej w Try- 
z-"ii wyrywa zęby powoli ale syste­
matycznie Komunistyczna Partia 
Niemiec z swym przywódcą Reima- 
nem na czele.

Niezmiernie ważny jest opór, z ja­
kim spotykają się tendencje rewizjo­
nistyczne i wojenne ze strony chrze­
ścijan wschodnio - niemieckich —■ 
„Nie ma żadnej wojny chrześcijań- 

i ski?j“, głoszą tezy programowe C. D. 
i U. wsch-'-’-io - niemieckiej, „Wojna 
i jest dziełem niedoskonałych i z grun- 
1 tu niechrześcijańskich ludzi". C. D. 
U. wschodnio - niemiecka, wobec 
naszych postulatów narodówo-poli- 
tycznych ustosunkowała się jak naj- 
pozytywniej.

Józef Al. Gawrych.Posuw wagonów wzrasta do tego 
stopnia, że obecnie szuka się naj­
prostszych sposobów zapobiegania 
samowolnej „ucieczce" wagonów z 
miejsca postoju pod wpływem sil­
nego wiatru, pochyłości itp.

Wyższość stosowania łożysk rol­
kowych jest oczywista. Znane są one 
również w krajach kapitalistycznych, 
w szczególności w USA. Ale tam 
żadne towarzystwo kolejowe nie jest 
zainteresowane w stosowaniu ło­
żysk rolkowych w należących do 
niego wagonach. Stała naturalna 
wymiana wagonów między kolejami 
doprowadza tam do tego, że koleje 
eskploatują przeważnie cudze wago­
ny. A więc, wydawszy pieniądze na 
zaopatrzenie wagonów w nowe łoży­
ska, towarzystwo nie osiągnie z tego 
prawie żadnych korzyści, lwia ich 
część przypadnie pozostałym kole­
jom. W kraju, gdzie pogoń za ma­
ksymalnymi zyskami stanowi pod­
stawę ekonomiki, taka sytuacja jest 
najsilniejszym hamulcem dla tej 
ważnej innowacji technicznej.

W Kraju Rad na drodze postępu 
technicznego nie stoją żadne prze­
szkody.

Dyrektywy XIX Zjazdu Partii Ko­
munistycznej w sprawie piątego pla­
nu pięcioletniego wskazują na ko­
nieczność przystąpienia w bieżącym 
pięcioleciu do „wyposażenia taboru 
kolejowego w łożyska rolkowe".

Obecnie wszystkie produkowane 
przez przemysł radziecki wagony 
pasażerskie wyposażone są już w 
łożyska rolkowe. Dla towarowych 
wagonów czteroosiowych opracowa­
no kilka wariantów nowych pane- 

___ _______ r_______ ___ _ _ wek. Doświadczenie eskploatacji u- 
nowegó do tych studiów — odbył je i długo*w'pamięci ludzkiej pod jego możliwi wybranie najlepszego wa- 
jak wszyscy. Interesował się wielo- polecającym nazwiskiem, 
ma specjalnościami — także mało

O Mikołaju Koperniku 
który... recepty pisywał

Mikołaj Kopernik — jak niejeden I wówczas poważaną chirurgią, 
genialny umysł epoki Odrodzenia — i wet chorobami kobiecymi, 
odznaczał się dużą wszechstronnością I Zdobytą wiedzę wielokroć

na-

Zwiastuny przedwiośnia

zainteresowań i wiedzy. Kopernik- 
astronom przyćmiewa wprawdzie zu­
pełnie swą wielkością Kopernika- 
ekonomistę, filologa poetę czy leka­
rza, niemniej owe postronne zainte­
resowania odegrały swą rolę w życiu 
Kopernika i ktokolwiek chce owo ży­
cie poznać — nie może ich pominąć.

Jednym z głębszych zamiłowań 
Kopernika była niewątpliwie medy­
cyna skoro poświęcił jej trzy lata 
studiów i nie zaniedbał wykorzystać 
w wielokrotnej praktyce zdobytych 
wówczas wiadomości. '

Kopernik odbył swe studia medy­
czne w Padwie, która słynęła w 
owym czasie ze świetnych profeso­
rów. Zaczął je w 1501 r. O ich prze­
biegu niewiele mamy danych — ra­
czej wysnuwać je musimy z ogólnej 
znajomości przebiegu studiów me­
dycznych w Padwie w epoce Odro­
dzenia. W teorii posługiwano się tra­
dycyjnymi dziełami podstawowymi, 
praktyka wyglądała bardzo prymi­
tywnie: anatomię znano słabo, sekcja 
zwłok odbywała się mniej więcej raz 
do roku — dokonywał jej prosektor 
w obecności starszych studentów. 
Kopernik nie wniósł z pewnością nic

Zdobytą wiedzę wielokroć stosował 
później w życiu; historia notuje sze­
reg osób, które leczył z powodzeniem 
i których wdzięcznością się cieszył. 
Przebywając przez wiele lat przy ka­
tedrze fromborskiej był Kopernik 
pomocnym jako lekarz członkom 
kapituły. Dokumenty mówią m. in. 
o zażegnaniu przez Kopernika nie­
bezpieczeństwa śmierci grożącego 
biskupowi Ferberowi i jego następcy 
Janowi Dantyszkowi. O szacunku, 
jaki żywiono dla medycznych zdol­
ności Kopernika świadczy fakt, że ks. 
Albrecht pruski wzywał go do siebie, 
prosząc go o zajęcie się chorym sługą 
i przyjacielem. Starzy biografowie 
Kopernika podkreślają też wdzięcz­
ność ubogich, którym chętnie udzie­
lał rady i pomocy.

W bibliotece fromborskiej znajduje 
się wiele ksiąg treści lekarskiej bę­
dących niegdyś własnością Mikołaja 
Kopernika. W niektórych widnieją 
recepty wpisane ręką Kopernika. Je­
den z biografów podaje że w czasach 
studenckich zapisywał Kopernik czę­
sto recepty lekarskie na marginesach 
ksiąg astronomicznych.

Kopernik jako środków leczni­
czych używał głównie ziół. Niektóre 
z recept przez niego (wypisanych żyły

E. T.

Przebiśniegl

I uż tu i ówdzie w lasach i ga- 
jach cienistych pojawiły się 

śnieżyce wiosenne o 6-ciu białych, 
równych listkach okwiatu i dwu zie­
lonych, wydłużonych liściach cebul­
ki. Obok nich zakwitły również 
przebiśniegi pospolite o dwu seriach 
listków okwiatu z których zewnętrz­
ne są 2 razy dłuższe niż wewnętrz­
ne. Występują one w gajach i na łą­
kach. Biel kwiatów obydwu gatunków 
tych cebulkowych roślin przypomi- 

j riantu. To samo stosuje się do taboru na nam śnieg, ale w ogród-
1 lokomotyw. | kach przy domach, nieraz jeszcze

Foto Wł. Puchalski 

wśród śniegu, spotykamy nie tylko 
białe, lecz również prawie czarne 
ciemierniki (Helleborus) z rodziny 
jaskrów. Przypominamy, że zarówno 
śnieżyca wiosenna jak przebiśnieg 
pospolity są pod ’ochroną i zrywać 
ich nie wolno. Do nieco później za­
kwitających a również chronionych 
kwiatów należą jeszcze wszystkie 
gatunki sasanek i przylaszczka o 
błękitnych kwiatach i trójklapowych 
liściach, nadto z krzewów - wawrzy­
nek, czyli wilczełyko, a z niekwia- 
towych ziół — wszystkie gatunki 
widłaków. z. M.
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taa Józefa
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£ Anatola, Stefanii

WA2NIEJSZE telefony: Straż Po­
żarna 44-44. Pogotowie PCK luuu laK- 
sówki 36-55 i 39-62. Informacja PKP il-S7. 
Informacja pocztowa 02 t 03 Zamiejsco­
we 00. Komenda MO 25-16 IKP U-S 7. 
33-41. 33-42.

Ł st polecony
Zdarza się od cza­
su do czasu, że list
taki czy inny wę- l

( 1 /’V' druje dość długo
(kilka a nawet 
kilkanaście dni).

— Gorzej natomiast
jest wtedy, gdy 
list (w tym wy­

padku polecony) zginie bez śladu, o 
czym donosi nam nasz Czytelnik 
ob. W. K.

W dniu 11 stycznia (!) br. ob. K. 
nadal w Urzędzie Pocztowym przy 
ul. Grunwaldzkiej list polecony do 
Poznania i otrzymał na to pokwito­
wanie. Proszę wyobrazić jego zdzi­
wienie, gdy w tych dniach dowie­
dział się z listu otrzymanego z Po­
znania, że adresat czyni mu wymów­
ki dlaczego nic nie pisze, itd. Ob. K. 
stwierdza, że jest to już trzeci z rzę­
du wypadek. Niestety nie zachował 
dowodów nadania tych listów. O- 
becnie jednak taki dowód przecho­
wał i., znajduje się on w posiadaniu 
Redakcji.

Nie wątpimy, że Dyrekcja Poczt 
wyjaśni sprawę zaginięcia listu po- , 
leconego. (v)

Gruboskórne olbrzvmy

Woj. bydgoskie przoduje
w organizacji kursów języka rosyjskiego

Ludzie pracy poznają
bogactwa kultury i techniki radzieckiej

w celu'W Bydgoszczy obradowała wojewódzka konferencja TPPR 
podsumowania wyników na polu organizacji i rozwoju kursów języka 
rosyjskiego w woj. Bydgoskim w ub. roku.
W konferencji udział wzięli przed- i 

stawiciele powiatowych i miejskich : 
komisji międzyorganizacyjnych do 1 
spraw nauczania języka rosyjskiego, 
przedstawiciele organizacji poli- ' 
tycznych i społecznych, przedstawi- : 
ciele terenowych wydziałów oświa­
ty, oraz sekretarz Żarz. Woj. TPPR 
Mańkowski. Analizę organizacji 
kursów przeprowadził sekr. Woj. 

Komisji Międzyorganizacyjnej  Kli­
maszewski.

Województwo bydgoskie zajęło w 
ub. roku jedno z czołowych miejsc 
na polu organizacji i ilości kursów 
języka rosyjskiego. Tysiące robotni­
ków, chłopów, inteligencji pracują­
cej i młodzieży uczą się języka ro­
syjskiego, by móc poznać bogactwo 
kultury i techniki radzieckiej. Do 
tego osiągnięcia przyczyniły się 
przede wszystkim zarządy powiato- I 
we w Świeciu, Żninie, P" ' ,
Brodnicy, Inowrocławiu i Bydgoszczy ’ 
- mieście. Organizacją kursów zaj­
mowała się Wojewódzka Komisja 
Międzyorganizacyjna i komisje tere­
nowe. Szczególnie zatroszczono się 
o właściwy dobór kadr nauczyciel­
skich. Nauczaniem języka rosyjskie­
go zajmowało się 724 nauczycieli, z 
tego 240 przeszkolono na specjal­
nych kursach metodycznych.

Są jeszcze pewne braki, ale tyl­
ko natury organizacyjnej, mianowi- 

I cie: brak ścisłej współpracy z orga­
nizacjami masowymi, niestali dele­
gaci, opóźnienia w nadsyłaniu pro­
tokółów lub w ogóle ich brak.

W toku obrad rozwinęła się szero­
ka dyskusja. Wskazywano na ko­
nieczność ulepszenia i uaktywnie-

dotychczas kur- 
avw, większej ilości
nowych, przede wszystkim w więk­
szych zakładach przemysłowych, 
oraz wykorzystania wszelkich form 
propagandy nauczania języka rosyj­
skiego.

Przedstawiciel Pow. Komisji w 
Świeciu, która uzyskała I miejsce w 
skali wojewódzkiej, zaznajomił ze-| 
branych z formami pracy, dzięki

nia pracy słabych 
sów, organizowania

naktórym powiat ten znalazł się 
czołowym miejscu. Kierowniczka Re­
feratu Oświaty dla Dorosłych z To­
runia, stwierdziła, że uroczyste roz- । 
poczęcia i zakończenia kursów przy- ' 
czyniają się znacznie do podniesie-1 
nia ich frekwencji. Komisja Powia- j 
towa w Grudziądzu dla spopularyzo- i 
wania nauki języka rosyjskiego or- ' 
ganizuje odczyty z częścią artystycz- , 
ną w języku rosyjskim.

Na zakończenie konferencji sekr. 1 
Komisji Wojewódzkiej ob. Klima­
szewski odczytał wezwanie Warsza­
wskiej Komisji Wojewódzkiej do 
współzawodnictwa w organizowaniu 
kursów. Wezwanie zostało przyjęte j 
przez wszystkich żywymi oklaskami. I

(Kry)

Żałobna akademia poświęcę* 
na uczczeniu pamięci Prezyden­
ta Republiki Czechosłowackiej i 
Przewodniczącego KP Czechosło­
wacji

Klementa Gottwalda
odbędzie się dziś, •—• w sali Te­
atru Ziemi Pomorskiej.

Początek o godzinie 17-tej. W 
akademii wezmą udział wszyscy 
aktywiści organizacji partyjnych 
i społecznych miasta Bygoszczy.

Wieś czci pamięć Wielkiego Stalina
wzmożoną procą nad rozwojem produkcji rolnej

Nieustannie potęguje się fala zo­
bowiązań, podejmowanych przez ro­
botników w mieście, mało i średnio­
rolnych chłopów, członków spółdziel- 

Sępólnie | ni produkcyjnych, robotników rol­
nych z PGR oraz pracowników POM 
dla uczczenia pamięci Wielkiego Sta­
lina. Wszystkie te zobowiązania 
przepojone są troską ludzi pracy wsi 
o dalszy rozwój gospodarczy kraju, o 
umocnienie jego siły.

..Jeszcze bardziej zespolimy się 
wokół naszej przodującej Partii i 
wzmożonym wysiłkiem pracy wy­
pełniając wskazania Stalina, wal-

 
Kiermasz zabawek

Do silnych i roz­
rosłych, a tym 
samym przystoj­
nych mężczyzn, 
popularnie nieraz 
zwanych „wyrwi­
dębami" apeluje­
my tą drogą (w 
imieniu naszych 
Czytelników), aże­
by przy wsiadaniu 
do tramwaju, 
wchodzeniu do 
sklepu i w ogóle 
tam, gdzie panuje

ścisk, zwrócili uwagę na mniej „przy­
stojnych" to znaczy wątłej budowy 
mężczyzn.

Nie tylko zresztą na nich, ale prze­
de wszystkim na kobiety — płeć sła­
bą. Często bowiem widzi 
gruboskórne olbrzymy bez 
łów pchają się pierwsi na 
do wozu tramwajowego.
taki fakt zanotowaliśmy 18 bm. przy 
wsiadaniu do tramwaju nr 1 koło 
Dworca. Nieładnie panowie! (zb)

się, jak 
skrupu- 

przykład 
Ostatnio

° KOMUNIKATY »|
* ZS Gwardia Bydgoszcz. Dziś o g. 18 

zbiórka wszystkich członków sekcji lek­
koatletycznej na Stadionie Letnim przy 
ul. Sportowej, w związku z wyjazdem 
do Wrocławia.

* KS Ogniwo. W piątek 20 bm. o g. 18 
zbiórka wszystkich piłkarzy w świetlicy 
Zw. Zaw. Prac. Państwowych (Ratusz) 
Plac Bohaterów Stalingradu.

CZYTELNICY PISZA:
Bydgoszcz szczyciła, się niegdyś 

mianem najczystszego miasta w 
Polsce. Mieszkańcy innych miast, 
którzy przybywali do stolicy Pomo­
rza wynosili zawsze bardzo korzyst­
ne wrażenie o grodzie nad Brdą.

Obecnie jednak bydgoszczanie mu­
szą się rumienić na niechlujny wi­
dok, jaki przedstawia wiele ulic i o- 
biektów w mieście. Kiedy idziemy 
ulicą Pomorską — spostrzegamy na 
parkanach mnóstwo mniej i bar­
dziej nieaktualnych afiszów, najroz­
maitszych prywatnych i oficjalnych 
ogłoszeń. To samo widzimy na ul. 
Długiej, Krasickiego, Śniadeckich i 
w wielu innych punktach naszego 
miasta.

Czy Prezydium MRN, podobnie I 
jak w .innych miastach, nie może 
wydać specjalnego zarządzenia, któ- ( 
re by ustalało, w których miejscach ! 
miasta wolno rozlepiać plakaty, oraz 
zobowiązywać odnośne instytucje do 
terminowego i starannego usuwania | 
nieaktualnych afiszów?

Henryk Lawina

W niedzielę 22 bm. wszystkie dzie­
ci z miasta Bydgoszczy spotykają 
się na „KIERMASZU ZABAWEK" 
zorganizowanym specjalnie dla nich 

• przez MHD. W oczekiwaniu na od­
wiedziny naszych najmłodszych 
przybędą na kiermasz: lalki, misie, 
kotki, małpki — różne inne miłe 
zwierzątka oraz moc zabawek.

Podobno nie zabraknie również 
koła szczęścia. A więc do zobaczenia 
w niedzielę na Kiermaszu Zabawek 
w lokalu przy PI. Wolności nr 7 od 
godz. 10 do 20-tej.

czyć będziemy o pokój i socjalizm".
— Słowa te wypowiedziane na ze­
braniu gromadzkim przez Jana 
Kiedrowicza — przewodniczącego 
spółdzielni produkcyjnej w Trze- 
ciewcu pod Bydgoszczą, wyrażają 
myśl wszystkich członków, tej 
spółdzielni. Dali oni temu wyraz 
w podjętym zobowiązaniu produk­
cyjnym.
Dla uczczenia pamięci Wodza i 

Nauczyciela mas pracujących całe­
go świata, spółdzielcy z Trzeciewca ‘ 
postanowili tegoroczną wiosenną 
kampanię siewną przeprowadzić w 
ciągu 10 dni, czyli o 5 dni wcześniej, 
niż przewidywał ich plan. Poza tym 
zobowiązali się oni 
szyć stan pogłowia 
drobiu. Niezależnie 
wie tej spółdzielni 
mcm gospodarczym nową chlewnię 
oraz powiększą o 5 ha sad owocowi'.

(zb)

znacznie zwięk- 
bydła, trzody i 

od tego członko- 
wybudują syste-

Kwadranse
ihfuimacyjno-iiibhoteczne

Co czwartek odbywają się w Bibliote­
ce Miejskiej Kwadranse Informacj^no- 
Biblioleczne. Krótkie te prelekcje prowa 
M/ vxie pi zez. personel Biblioteki mają na 
celu zapoznanie czytelników z zasobami 
największego w naszym mieście księgo­
zbioru i wprowadzenie w umiejętność 
należytego ich wykorzystania.

Pierwszy z „kwadransów" 
odbył 5 c—z 
mości o 
nimi.

Drugi 
większą  . .
resowaniem wysłuchali żywo prowadzo«i 
nej przez mgr. Sarnowską prelekcji o za­
sobach księgozbioru.

Biblioteka do niedawna miała charak­
ter humanistyczny, gromadząc szczegól­
nie dzieła z zakresu literaturoznawstwa 
i historii. Obecnie wobec powstania w 
mieście szkół technicznych i wyższej 
szkoły inżynierskiej — stara się pomno­
żyć księgozbiór o dzieła z zakresu tech­
nicznego.

Po krótkim omówieniu zbiorów spe­
cjalnych Biblioteki (starodruki, karto­
grafia i rękopisy) mgr. Sarnowska na 
kilku przykładach zilustrowała sposoby 
bardziej skomplikowanego poszukiwania 
książek.

Po skończonej prelekcji poszczególni 
czytelnicy omawiali z bibliotekarkami 
interesujące ich kwestie. Te właśnie roz- 

• mowy naprowadziły personel B-blioteki 
na myśl zainicjowania nowej akcji bi­
bliotecznej. Czwartkowe popołudnia, któ­
re rozpoczynać się będą nadal „kwa- 
dian.sa i‘, zostaną przeznaczone na 
udz elanie wszelkich informacji biblio­
tecznych przez pracowników’ Biblioteki. 
Bibliotekarze lub osoby interesujące się 
bibhoiekarstwem będą mogły zasięgać 
porady we wszystkich dziedzinach prak­
tyki bibliotecznej. Należy przypuszczać, 
że ta pochwały godna inicjatywa zosta­
nie jak najbardziej wykorzystana do po­
głębienia znajomości spraw bibliotecz­
nych.

Tematem najbliższej prelekcji będą: 
dnia 19 bm. zasoby Pracowni Naukowej, 
dnia 26 bm. zasoby Biblioteki Lekar­
skiej. (b).

 2___ 1 " który się 
om., dał najogólniejsze wiado- 
katalogach i o posługiwaniu się

„kwadrans" zgromadził jut 
Ilość słuchaczy, którzy z zainte-

Bydgoszcz współzawodn czy z Poznaniem
m utrzymaniu czystości i porządku

ście nie ulegnie zmianie, będziemy 
musieli ustąpić pierwszeństwa Po­
znaniowi. Na zakończenie zebrania 
wybrano miejski komitet akcji po- 
rządkowo-sanitamej. (g)

Z sali koncertowej

Pod znakiem R. Wagnera
Tym razem, odbiegając od dotychcza­

sowego zwyczaju, należy osobno omówić 
programy koncertów abonamentowych 
B i C z dnia 12 i 13 bm.. bo w po­
równaniu z programem A zaszły w nich 
znaczne zmiany.

A więc prócz powtórzonych dwóch 
fragmentów z opery Wagnera „Tristan 
i Izolda" odegrano jeszcze jako nowość: 
„Serenadę" Karłowicza i scherzo symfo­
niczne Dukasa .Uczeń czarnoksiężnika".

Dobi'ze, że niekiedy przypomina się w 
salach koncertowych Wagnera, choćby 
przynajmniej tylko fragmentami z jego 
oper, posiadającymi jednak charakter 
pewnych całości symfonicznych, gdy 
kompozytor ten rzadko poza twórczość 
operowa wychodził. Brak utworów Wa­
gnera w programach stanowiłby lukę w 
podawanym nam obrazie historii muzyki, 
gdyż znacza one w niej niemało i swymi 
wartościami artystycznymi, i zdobycza­
mi technicznymi zwłaszcza w dziedzinie 
harmonii oraz instrumentacji. i swoim 
wpływem na dalszy rozwój sztuki mu­
zycznej. A więc wpływem Wagnera mo­
żna do pewnego stopnia wytłumaczyć 
taki utwór jak „Uczeń czarnoksiężnika" 
Dukasa, jeśli chodzi o jego bujną szatę 
orkiestrowa i o pomysł ilustrowania mu­
zyka pewnej treści programowej jak w 
tym wypadku ballady Goethego. A choć 
miedzy tymi dwoma orkiestralnie tak e- 
fektownymi utworami umieszczona mło­
dzieńcza szkolna ..Serenada" Karłowicza 
jeszcze tych wpływów nie zapowiada, to 
i u niego obok R. Straussa i ten wpływ 
wystąpi w późniejszych dziełach.

Prócz tego usłyszeliśmy szereg pieśni 
R. Straussa, Liszta i Wolffa, którzy tak­
że przyswoili sobie wagnerowskie zdo­
bycie słowno-muzyczne. H. Wolffa „In­

Bydgoszcz należała do miast, któ­
re nosiły zaszczytne miano „miasta 
czystości". Jednakże w wyniku sze­
regu niedociągnięć i braków stan ten 
uległ zmianie. Temu właśnie zagad­
nieniu poświęcone zostało zebranie, 
które odbyło się w sali obrad Pre­
zydium MRN, z udziałem przedsta­
wicieli zakładów pracy, organizacji ‘ 
społecznych i politycznych.

Przew. Prez. MRN Maludziński 
podkreślił na wstępie konieczność i 
położenia większego nacisku na ak-1 

i cję sanitarno-porządkową, która 
| trwać będzie od 1 kwietnia do 30 
maja. Akcja porządkowo-sanitarna  

| ma przed sobą poważne zadania. . rebów, 
Weźmie w niej udział całe społe- , ilość, 
czeństwo, zakłady pracy, organiza-1 

' ęjo s-połoczno i polityczn.. ..^__ v
| poziom pracy propagandowej pozwo- I 
' Ii przekonać wszystkich mieszkań- ■ 
I ców o konieczności utrzymania nale- .  .
jytppn norzadku i czvstości na tere— skiego la, wyprodukowany w Zakładzie I zytego porząaKU 1 czystości na tere , nr 7. w ezasje spożywania go skaleczyła 

। nie naszego miasta, a przede wszyst­
kim na nieskanalizowanych przed­
mieściach.

Przedstawiciele organizacji i insty­
tucji przedstawili swoje plany pra­
cy. Omówiono również formy pro­
pagandowe; jak afisze, pogadanki, 
filmy i artykuły w prasie. 

| Bydgoszcz współzawodniczy w czy­
stości z Poznaniem. Jeżeli stan w 
utrzymaniu czystości w naszym mie-

ZezemWielkie Targi W.esenne
w Koronowie

Jutro rozpoczyna­
ją się w Koronowie 
„Wielkie Targi Wio­
senne" organizowa­
ne przez Powiatowy 
Zw. Gminnych Spół­
dzielni w Bydgosz­
czy, pod hasłem: 
,Miasto wsi — wieś 
miastu". W Targach 
weźmie udział 10 
Gminnych Spółdziel­
ni z pow. bydgoskie­
go, które wystawią

stoiskach atrakcyjne to-

Zwększyć kontrolę!
Bydgoskie Zakłady Piekarnicze jako 

I całość mają na swym koncie poważne 
osiągnięcia. Dążą one stale do dalszego 
podniesienia wyników swej pracy, a w 
bież, roku postawiły 
zadanie — ulepszenie 

, zwiększając

A jednak zdarzają

sobie za naczelne 
jakości swoich wy- 

jednocześnie ich

formator programowy" podniósł nawet 
dp godności „kompozytora wieczoru", za 
pewne ze względu na 50 rocznice jego 
śmierci, choć o to miejsce mógł słusz­
niej pretendować R. Strauss, który i ilo * 
ścia wykonanych jego kompozycji (z nad . 
datkiem — 5) i ich „ciężarem gatunko- . 
wym" górował nad innymi. Pieśni te od [ 
śpiewała jedna z czołowych naszych pie- । 
śniarek A. Boi echo wska, której ta ranga 
słusznie się należy ze względu na pięk- | 
ną jasną barwę głosu, wyrównanego we 
wszystkich rejestrach, czystość intona 
cji. przemiłą kantylenę, a przy tym ze 
względu na pełną głębokiej kultury in­
terpretację utworów, nie obliczona na 
pusty popis. Gdybyż do tego doszło je­
szcze więcej życia i wyraźniejsza dyk­
cja!

A orkiestra pod dyr. O. Straszyńskie­
go, która, jak z powyższego wynika, 
miała na tych koncertach dużo „do po 
wiedzenia" i z estrady ani na chwile 
nie schodziła, bo akompaniowała rów­
nież i do wspomnianych pieśni. Bywało 
rozmaicie.’ Największy wysiłek włożyła 
w Dopisowe scherzo Dukasa. które co- 
trafiło żywo .Jucinciy zainteresować. 
Także i „Tristan" został wiernie utrzy­
many w swym zasadniczym rysunku 
kompozycyjnym. Szkoda tylko, że Sere­
nada" Karłowicza, właśnie ona. wypadła 
bir*do i monotonnie. Napisana na ogra 
niczonv zespół instrumentalny, bo na sa­
ma orkiestrę smyczkowa, może również 
zabłysnąć niemiłym blaskiem, ale pod 
warunkiem, że zagra s’e ja z większa 
finezja, t większa giętkośzią dynamiczna 
i z subtelniejszym wycieniownn-o-^ 
wszystkich iry*.« ut”‘*<r

M. P1ĄTKIEWICZ

na przeszło 40 
wary dla wsi.

W dniach 19, _ . . 
bydgoskiego będą mogli zaopatrzyć się 
we wszelkiego rodzaju tekstylia, galan­
terię, obuwie, wyroby metalowe, arty­
kuły gospodarstwa domowego, meble, 
książki, maszyny, narzędzia rolnicze itp. 
Poza tym na specjalnie zorganizowanych 
stoiskach rolnicy będą także mogli sprze­
dawać: żywiec, masło, jaja, drób, wełnę, 
włosie, skóry surowe, a również i maku­
laturę, złom, butelki, kości itp.

Niewątpliwie PZGS, który bardzo sta­
rannie przygotował Targi Wiosenne w 
Koronowie, odniesie pełny sukces. Cbis)

20 1 21 bm. chłopi z pow.

,   . .,  . ... się w niektórych
cie społeczne i polityczne. Wyższy' placówkach produkcyjnych BZP wypad- 

- । ki niedbalstwa. Oto ostatnio mieszkanka
ul. Zygmunta Augusta — Stefania Zając 
zakupiła w ubiegłą sobotę rano Chleb 
nałęczowski w piekarni przy ul. Sowiń-

nr 7. W czasie spożywania go skaleczyła 
sobie język kawałkiem szkła utkwionym 
w Chlebie.

| Niedawno znalezione w pieczywie śrub­

ki czy sznurki, o których to wypadkach 
pisaliśmy, nie były jeszcze tak groźne 
jak ten właśnie maleńki kawałek szkła. 
Dyrekcja BZP powinna więc wyciągnąć 
z tego wypadku naukę, a winnych tego 
rodzaju niedbalstwa surowo karać.

Dowody rzeczowe są w posiadaniu 
Redakcji.

eo ? ® pzy e r wcdy?
TEATRALNA

DZIŚ „KTO ZAWINIŁ" O GODZ. 19,30
Dzisiejszy spektakl komedii G. Mdiva- 

niego w Teatrze Ziemi Pomorskiej roz- 
pccznie się wyjątkowo o godz. 19.30 za­
miast o godz. 19. Jutro teatr nieczynny. 
W sobotę początek przedstawienia „Kto 
zawinił?" o godz. 19.

Z galerii wykonawców, która pod kie­
rownictwem reżysera Stefana Wintera

L. Niemczyk L. Legut
przyczyniła się do sukcesu sztuki na £pe­
nach pomorskich, przedstawiamy dziś 
naszym Czytelnikom Ludmiłę Legut w 
roli Kseni Gołubowej oraz Leona Niem­
czyka jako inżyniera Czyżykowa z fa­
bryki „Pobieda".

j^TEATR I ,ftW¥STAW¥
ZIEMI POMORSKIEJ I Pomorski Dom SztukiZIEMI POMORSKIEJ
Czwartek: Kto zawinił? ' Pokaz 

! Prace(godz. 19.30).
Piątek: Koncert svm 

foniczny (godz. 19.30).

CMJKINA

bez

(17

Pomorski Dom Sztuki: 
sztuki ludowej.

Stanisława Bory- 
sowskiego W dni powsze­
dnie od godz. 10 do 13 
oraz od 16 do 18 (w dni 
poświąteczne nieczynny), 
w niedziele i święta bez 
przerwv od godz. 10 do 16

Muzeum im. WyczobKow 
skiego: „Realizm miesz 
czański w malarstwie 
polskim XIX wieku"

Zbiory stałe (codzien­
nie w godz. od 10 do 16. 
w środy od 12 do 19. w 
niedziele od 10 do 14) W 
dni poświąteczne nieczyn­
ne

Biblioteka Miejska — 
otwarta codziennie z wv- 
jatkiem niedziel i świat

Wypożyczalnia główna 
od godz. 13 do 19 (w śro-

Pomorzanin: Kurtyna 
w górę (15.45, 18 i 20.15). 

polonia: Ostatni wy­
strzał (17 i 19).

Orzeł: Dwa ognie (17 
i 19).

Wolność: Zawieja (15.45 
18.15 i 20.30).

Gryf: Grzesznicy 
winy (17 i 19).

Bałtyk: Sumienie 
1 19).

Mir: Nędznicy (1 cześć)
(19).  ... .

Rozmaitości: Program dy od 11 do 15).
aktualności (godz 16—23). I Czytelnia naukowa

Fotoplastikon: „Wersal" j od godz 10 do 20 
Czynny w dni oowszed- | Biblioteka lekarska
nie (godz. 16—20) oraz w - * ’ *“ • -me io—-4V, or« W , Od godz. 13 do 19 (W po
niedziele 1 święta (godz. niedziałki, środy 1 piątki 
14—21). środy od 11 do 15).14—21).

© DYŻUR*
Dyżur nocny w »godz. 

od 21 do 8:
Apteka Społeczna nr 39 

Al. 1 Maja 5. tel
i Apteka Społeczna nr 12 
ul. Grunwaldzka 37. tel 
nr 34-31.

23 46

©RADIO
PROGRAM LOKALNY 
BYDGOSZCZ — TORUŃ

Czwartek. 19 marca 1953
6.15 Omówienie progra­

mu dnia. 6.17 Komunika­
ty. 6.20 Muzyka, 8.00 Kon­
cert muzyki 
16.20 Bydgoski 
radiowy. 16.30 Wiadomo­
ści sportowe. 16.35 Melo­
die Piotra Czajkowskie­
go. 16.50 Głos mała radio­
węzły, 17.15 Reportaż H. 
Królikowskiej ot. „Błę­
kitny płomień", 17.25 Z 
cyklu „Polska pieśń so­
lowa", 17.40 Audycja sło­
wno-muzyczna. 18.20 ,,K>i 
cik rolnika".

czeskiej, 
dziennik
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Nowi mistrzów e m
GDANSK *

W Elblągu zaK.oiicz.ono mistrzostwa 
bokserskie Wybizeza. Tytuły mistrzów 
w kolejności wag zdobyli: Justka, Stefa­
niuk, Wiącek, Antkiewicz, Sadowski, 
Cbjtehła, Bańkowski, Kucharski, Glonka 
i Węgrzyniak

DOLNY SLĄSK
Na starcie tegorocznych m stizostw 

Dolnego Śląska w boksie stanęło 97 za­
wodników. Walki finałowe stały na do­
brym poziomie. Tytuły mistrzów w ko­
lejności wag zdobyli: Łakomy (Gwaid-a), 
Kasperczak (Gwardia), Adamus (Włók­
niarz), Gościniak (OWES), Kapturski 
(OWKŚ), Żmijewski (Gwardia).

KRAKOW
W wyniku finałowych walk o mistrzo­

stwo bokserskie woj. krakowskiego ty­
tuły mistrzów zdobyli (w kolejności wag 
od muszej do półciężkiej — gdyż w wa­
dze ciężkiej, z uwagi na jedyne zgłosze­
nie Kraja z OWKS — walka nie odbyła 
się):

Janicki (Gwardia), Gąsowski (OWKS), 
Klinkosz (Gwardia), Sojka (Gwardia), 
Kudłacik (Gwardia), Kempa (OWKS), 
Musiał (Gwardia), Kraus (Gwaidia) i Biel 
(Gwardia).

SZCZECIN
Tytuły mistrzów woj. szczecińskiego 

zdobyli: musza — Karczyństci (Kol), ko­
gucia — Sokołowski (Kol), piórkowa — 
Stachowicz (Kol), lekka — Staś ak 
(Gwardia), lekkopółśrednia — Hartyniuk 
(Spójnia), półśrednia — Lech (Gw), lek- 
kośrednia - Prażmowski (Kol), średnia 
— Skalski (Kol), półciężka — Woj na ro­
wek i (Gw), ciężka — Drewicz (Gw).

FINLANDIA ZGŁOSIŁA SIĘ 
DO MISTRZOSTW EUROPY 

W’ BOKSIE
Komitet Organizacyjny Bokserskich 

Mistrzostw Europy w Warszawie otrzy­
mał zgłoszenie pełnej drużyny Finlandii.

RADZIO WYELIMINOWANY 
Z MISTRZOSTW POLSKI

Najciekawszym spotkaniem drugiego 
dnia mistrzostw Polski rozgrywa­
nych w hali gliwickiej był pojedynek 
Radzia z Licisem. W ćwierćfinale tur­
nieju po ciekawej i emocjonującej grze 
Radzio przegrał 6:0. 3:6, 3:6, wykazując 
brak przygotowania kondycyjnego. W 
drugim ćwierćfinale Ksawery Tłoczy ń- 
ski pokonał łatwo Kramera 6:1, 6:3.

W dalszych eliminacjach do ćwierćfi­
nału uzyskano następujące rezultaty: 
Buchalik — Bełdow’ski 6:4. 6:1, Niestrój 
— Fraszjwski 6:0, 3:6, 6:3, Bratek (Stal) 
— T. Tomaszewski 6:2, 6:2.

Spotkania w konkurencji kobiet roz- 
poczną się w czwartek.

XXV INDYWIDUALNE 
? MISTRZOSTWA POLSKI

W SZERMIERCE
We wtorek rozpoczęły się w Warsza­

wie XXV indywidualne mistrzostwa Pol­
ski w szermierce. Mistrzostwa zgroma 
dziły na starcie 30 zawodniczek oraz po­
nad 180 zawodników. Najliczniej repre­
zentowany jest okręg stalinogrodzki.

Tytułów mistrzów’ Polski bronią: we 
florecie kobiet — Włodarczykowa (Stal 
Stalinogród). we florecie mężczyzn — 
Pawłowski (CWKS), w szpadzie — 
Rydz (Stalinogród), w szabli — Zabłoc­
ki (Kraków).

W pierwszym dniu mistrzostw roze- 
ł8ran<-j walki we florecie kobiet.

Najciekawszą walkę stoczyły Włodar- 
czykowa z Nawrocką, zwyciężyła Wło- 
derczykowa 4:3.

Ostatecznie tytuł mistrzyni Polski na 
rok 1953 zdobyła Włodarczykowa przed 
Kkszkowską również ze Stalinogrodu, 3. 
Nawrocka z Gwardii Warszawa. 4. Sołta- 
nowa z Krakowa 5. Adamczyk ze Sta- 
Knogrodu, 6. Skwarska z Warszawy, 7. 
Balbach z Gliwic.

ZE SPORTU ZAGRANICZNEGO
MOSKWA. Drużyna hokeistów mo­

skiewskich wyjechała do Oslo, gdzie ro­
zegra kilka towarzyskich spotkań z czo­
łowymi zespołami norweskimi.

*
BUKARESZT. W ubiegłą niedzielę roz­

począł się sezon piłkarski w Rumunii.

W pierwszej rundzie spotkań mistrzow­
skich niespodzianką była porażka wice­
mistrza Dynamo (Bukareszt) z Flamura 
Rossie (Ared) 1:2. W tabeli prowadzi 
Stiinca Cluj.

*
SZTOKHOLM. Międzynarodowy czwór- 

mecz gimnastyczny wygrała Finlandia 
przed Szwecją, Danią j Norwegią. W 
klasyfikacji indywidualnej pierwsze 
miejsce zajął Fin Lappalainen 

♦
ZURICH. Międzynarodowy turniej ho­

kejowy juniorów (grupa B) rozegrany w 
ramach mistrzostw świata wygrały Wło­
chy, zwyciężając w decydującym meczu 
Anglię 3:2. W pierwszej tercji nastąpiła 
na lodowisku bójka między zawodnikami 
obu drużyn, którą zakończyła dopiero . 
interwencja policji. I

Nowa skocznia 
narciarska w Moskwie

W Związką Radzieckim wydoje się 
i corocznie b. duże sumy na rozwój 
, sportu.
. Rośnie liczba nowych urządzeń 
I sportowych. Niedawno w Moskwie 
i na Wzgórzach Leninowskich zakoń- 
I czona została budowa skoczni nar- 
' ciarskiej.
| Na zdjęciu: Nowa skocznia nar- 
I ciarska w Moskwie.

Fot. — CAF

Na sezon oprysku drzew owocowych
KARBOLINĘ SADOWNiCZĄ

poleca 14457

Spółdzielnia Pracy Chemiczio-Drcgistowska 
w 1'oziui<t>u u . Grunw»ki.f.a 
Do --bycia w Drogeriach MH3

 

O G R O l> N I K 
potrzebny od zaraz 14432 

na gospodarstwo O.Z.R. mieszkanie na miejscu 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr Z.W.S.I.

Bydgoszcz, Sobieskiego 1

PRACOWNICY POSZUKIWANI
5 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH i 1 SPRZĄTA­
CZKĘ zatrudni natychmiast Miejskie Przedsiębior­
stwo Gospodarki Komunalnej — Bydgoszcz. Wy­
nagrodzenie według umowy zbiorowej. Zgłoszenia 
przyjmuje sekcja personalna przy ul. Gen. Stali­
na 42, pokój 209. (14433k

WYKWALIFIKOWANEGO MAGAZYNIERA, ZBY- 
TOWCA, ZAOPATRZENIOWCA oraz KONTYSTKI 
poszukuje Spółdzielnia Ociemniałych „GRYF", ul. 
Kołłątaja 9. Warunki do umowy. (14429k

KONSTRUKTORA 1 KALKULATORA do remontu 
maszyn zatrudnimy natychmiast. Reflektujemy na 
siły wykwalifikowane. Zgłoszenia: zjednoczone Za­
kłady Rowerowe, dział kadr, Bydgoszcz, ul For- 
dońska 2.(14434k

KUCHMISTRZA o wysokich kwalifikacjach zawo­
dowych zatrudni natychmiast Państwowe Sanato­
rium Przeciwgruźlicze w Smukale, p«w. Bydgoszcz 
Pokój zapewniony. — Oferty wraz z referencjami 
przyjmuje referat personalny sanatorium. (1+627

CYLINDER DKW 200 cm 
gómookienkowy, sprze­
dam, Stroma 37-3. (14579

LUSTRO stojące w do­
brym stanie sprzedam. — 
Bydgoszcz. Chocimska 5-1 

 (14618
BUFET kuchenny sprze­
dam. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (14617
SYPIALNIĘ dobra użv-e 
wana sprzedam — Byd­
goszcz. Nowodworska 41 
m. 7.  (14616
RADIO „Aga" sprzedam. 
Bydgoszcz, Orla 14 m. 11.

(14644
RADIO uniwersalne ..Phi 
lipsa", maszynę do szy­
cia. nowy patefon czes­
ki z dobrymi płytami — 
sprzedam. Bydgoszcz, Al. 
1 Maja 111-1. (14609
WÓZEK koszykowy w 
dc-brym stanie sprzedam
Bydgoszcz, Śniadeckich 15 
m.3.(14595  
MOTOCYKL w dobrym 
stanie „Lalthorpe", 500 cm 
sprzedam. Bujewski Ła­
biszyn^ Rynek 26. (14621
SERWIS obiadowy na 12 
osób sprzedam. — Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz. 

(14625 
ROWER męski sprzedam. 
Bydpo z. Nowodworska 
nr 15 '. (14624

PIANINA, forte<pia>ny — 
sprzedaje — kupuje Ci- 
chon. Bydgoszcz Grun­
waldzka 109. (14622

iii zguby te
ZGUBIONO w tramwaju 
teczke skórzana z książ­
kami i dowodami Ireny 
Jakubiak. Uczciwy zna 
lazca proszony o zwrot — 
wynagrodzę Trentowskie- 
go 31. (14636

ZGUBIONO legitymacje 
Ubezpieczalni Społecznej 
na nazwisko Irena Ko 
morowska. Bydgoszcz.

 (14649

ZGUBIONO dokumenty: 
2 książeczki tożsamości 
koni oraz kartę meldun­
kowa na nazwisko Ber­
nard Niemczyk, zamiesz 
kały w Supninie, poczta 
Trzeciewiec. (14639

ZGUBIONO przepustkę 
Zakładów Rowerowych — 
Romuald Gorbaczenko — 
Bydgoszcz. (14631

ZGUBIONO potwierdzenie 
nr 90631 odbioru złożone­
go wniosku koncesjono­
wanego na prowadzenie 
przedsiębiorstwa handlo­
wego. Franciszka Tylman 
Łódź, Nowotki 8. (3391

ZGUBIONO książeczkę 
wojskowa, kartę meldun 
kowa. kartę rowerowa 
inne dokumenty. — Zdzi­
sław Marjanowski. Ruska 
nr 13-1. (14596

Dnia 15 marca 1953 r. zasnął w Bogu opatrzony 
Sakramentami św. nasz najdroższy tatuś, dzia­
dzia. syn, brat i szwagier śp.

Wiktor Radomski
mistrz lakierniczy, przeżywszy lat 63

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 16 30 
na cmentarzu św. Jerzego w Toruniu.
W głębokim smutku pogrążeni
14634) DZIECI i RODZINA

A —“— I ——
W dniu 16 marca 1953 r. zmarł po krótkie:, 
chorobie śp.

Inż. Ignacy Jasiukowicz
przeżywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie sie dnia 19 bm. o godz. 17 
z kaplicy cmentarza na Bielawkach. (14614 
O czym zawiadamia ŻONA z RODZINĄ

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mego dro 
giego męża i kochanego ojca śp.

Lenną Tobolskiego
zostanie odprawiona Msza św. w dniu 20 mar 
ca 1953 r. o godz. 7 rano w kościele Farnyrr.
w Bydgoszczy. (14626
O czym zawiadamia Z O N A

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa oraz legityma­
cję. Stanisława Józefiak. 

 (14605

ZGUBIONO kartę mel 
dunkową i odcinek an­
kietowy — na nazwisko 
Władysława Michalczyk, 
zam. Bydgoszcz, ul. Dłu 
ga 22 6a. (14604

MOTOCYKL DKW 500 — 
sprzedam. Drożdżyński, 
Bydgoszcz, Leszczyna 21. 

 (14623
6 ULI nowoczesnych z 
pszczołami, radio 5-lam- 
powe ..Super Telefunken" 
sprzedam. Ogrodowa 5 3. 
(parter na prawo). (14606

GOSPODARSTWO przv 
Gnieźnie budynki muro­
wane. kryte dachówka, 
światło elektryczne, prze­
szło 2 ha dobrej ziemi, 
mieszkanie wolne (ko­
ściół. szkoła, sklepy, po­
czta. kolej na miejscu) — 
własność prywatna, sprze­
dam za 65.000. Wiadomość 
Nowak Warszawa. Ostro 
bramska 116-2. (14602
WÓZ ogumowany 7-tono­
wy, nowv na dwudziest 
kach sprzedam. Nowak. 
Zbrachlin. pow. Swiecie.

(14601

|°OKOJU POSZUKUJĄ|
MARYNARZ poszukuje 
pokoju z kuchnia, rów 
nocześnie odkupi meble. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
..14645". (14645
MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne poszukuje pustego po­
koju — Koszta remontu 
zwrócę Wiadomość: ul.
Szubińska 3 m. 4. (14619

Ml z A M I A N Y ~[1

MIESZKANIE 2 pokoje Z 
kuchnią (Czyżkówko) za­
mienię na podobne w 
śródmieściu. Adres wska­
że IKP Bydgoszcz. (14643
3 POKOJE z kuchnia w 
Malborku zamienię na 2 
pokoje lub 1 z kuchnia w 
Bydgoszczy. Adres wska­
że IKP Bydgoszcz. (14615
SAMODZIELNE 3 pokoie 
z kuchnia, łazienka. 1 pię­
tro — zamienię na podo­
bne 2 z ogródkiem lub 
działka. Oferty IKP Byd­
goszcz .,14613". (14613
POKÓJ z kuchnia we 
Wrocławiu zamienię na 
podobne w Bydgoszczy. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„14610". (14610

|| ROŻNE

PRZYBŁĄKAŁ sie piesek 
ciemne łatki. Oddam w 

I dobre rece. Bydgoszcz.
Curie-Skłodowskiej 12-3. 

 (14637
ZA czyny, długi. Weroni­
ki Swiekatowskiej nie od­
powiadam. Roman Swie- 
katowski. Bydgoszcz, ul.
Chojnicka 36. (14633

 

SPRZEDAŻ

MASZYNĘ do szycia — 
„Singera", stan bardzo 
dobry, sprzedam. Choło­
niewskiego 30-9. (14633
WÓZKI, autka, koszyko­
we i spacerowe, pędzle 
malarskie poleca — H. 
Świetlik. Poznań, Wro­
cławska 13. (11970
DYWAN perski 3X2 — 
sprzedam. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (14641
MASZYNĘ do szycia kra­
wiecka sprzedam. Byd- 
gpszcz Śniadeckich 39-15 
(w podwórzu). (14635
WÓZEK autko sprzedam. 
Bydgoszcz, Chwytowo 5. 
m. 10. (14603

.KROWĘ wysokocielna — 
sprzedam, Adres: Byd 
goszcz. Fordońska 87.

  (14640 

WÓZEK głęboki koszyko­
wy sprzedam. Bydgoszcz, 
ul. Grunwaldzka 116-1.

 (14647

WÓZ ogumowany. dobre­
go konia z uprzężą sprze­
dam. Józef Torzecki. Pa 
włówek, — poczta Byd­
goszcz 6. (14600

MEBLE różne sprzedam. 
Bydgoszcz, Bocianowo 38 
m. 2 (w godz. 15—17).

(14611

BUFET, duże lustro, ma­
giel domowy, sprzedam. 
Adres wskaże IKP Bvd 
goszcz. (14630

Papier biały gazet rot 
mat. kl. VII. 50 g 94 cm.

E 4 27045

MASZYNKĘ 
szenia oczek 
Bydgoszcz, 
5 m. 1,

do podno- 
sorzedam. — 
Niedźwiedzia 

(14629 1

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa — na nazwisko 
Ewa Streng. — Znalazcę 
proszę o zwrot zguby — 
Stalina 53 m. 6. (14599

ZGUBIONO teczke. — 
książkę podatkowa nr L 
Chemiczna pralnia, An­
toni Wiarek, Bydgoszcz, 
Zduny 23. (14643

KUPKO

pomidory — rozsadę do 
cieplarni, 1000 sztuk, ku 
pie. Zgłoszenia: IKP Ino 
wrocław. (13485

KONIKA na biegunach 
lub kółkach, obitego skó 
ra. kupie. Slaska 31-1. 

 (14632

MOTOCYKL setke Sachs 
kupię. Oferty IKP Byd­
goszcz „14596". (14598

POSADY WOLNE ||

KOMINIARZA — ucznia 
starszego z dłuższa prak 
tyka przyjme natych­
miast. Storożyński. Ko 
szalin, ul. Zwycięstwa 167 

  (14412

STARSZA osoba do mia­
sta Piły do prowadzenia 
domu i opieki nad dzie­
ćmi potrzebna. Warunki 
dobre. Wiadomość: Byd­
goszcz Śląska 8 m. 3 (w 
godz. 16—17). (14646

SILNIK 125 ccm do SHL 
z dokumentami — kupie. 
Edward Lewandowski. — 
Gruczno pow. Swiecie.

(14628

DZIEWCZYNA i chłopak 
potrzebni na wieś za do­
brym wynagrodzeniem. — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
.,14607". (14607

REPASACZKI zdolne w 
miejscu i na wyjazd po 
trzebne od zaraz za do­
brym wynagrodzeniem. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (14620

gj prace 31
STARSZA kulturalna po­
prowadzi gospodarstwo 
samotnej osobie. Oferty 
IKP Bydgoszcz ..14642".

(14642

— „M. I." potrafi to uczynić, zapewniam pana. Dotychczas - 
jednak nie decydowaliśmy się na ten krok, uważając, że j ’ 
uprzednio trzeba wyczerpać wszelkie inne środki. Nie żale- 1 
żało nam na tym, ażeby pracę komunistów .zniszczyć, lecz 
ażeby przejąć jej rezultaty i przekazać je naszym uczonym, ■ 
celem kontynuowania tej pracy na terenie Stanów i Im­
perium J. K. Mości.

— I słusznie! — wtrącił Lawrance Tooth — Mr. Snegsbay i 
bynajmniej nie twierdzi, że ta taktyka była taktyką nie- | 
właściwą. Tak należało postępować, pułkowmku. Gdy j~dnak 
zmieniły się warunki, wraz z nimi winna zmienić się tak­
tyka. A że warunki uległy zmianie temu chyba nie będzie 
pan przeczył. Eksperyment z ,.P—14“ zakończył się niepo­
wodzeniem i dowiódł, że nie powinniśmy liczyć na to, iż 1 
uda nam się pozyskać tego profesora, lub przejąć rezultaty . 
jego badań. Komuniści są zbvt czujni i ostrożni, żeby nam I 
na to pozwolić. Trzeba więc działać inaczej.

Jak — to już pana rzecz, pułkowniku...
— Dobrze pan mówi. Tooth! — potaknął skwapliwie 

Snegsbay — „Akcję Hel“ winno się przestawić na zupełnie 
inne tory. Musi być zakończona może brutalnym, ale sku­
tecznym uderzeniem, które raz na zawsze zlikwiduje zagra­
żające nam z tej strony niebezpieczeństwo! Leży to nie tylko 
w interesie „Ohio Company" i przedsiębiorstwa, reprezento­
wanego przez mr. Tootha. lecz również w interesie „M. I.“ 
i pana, pułkowniku Mitchell!

Niedopałek cygara wylądował na popielniczce, grube 
palce Snegsbaya sięgnęły do stojącego na stole pudełka. Bio- 
rąc nowe cygaro w usta dokończył:

— Najwyższa pora skończyć z wszelkimi skrupułami na­
tury moralnej. Czasy, w których żyjemy, wymagają od nas 
bezlitosnego i bezwzględnego postępowania!...

Powiedział to nieco ciszej, jakby lękając się, że słowa te 
wybiegną noża ściany gabinetu i dotrą tam do czyichś nie­
powołanych uszu.

JERZY SZELIGA

AKCJA HEŁ
- - - - | 124 |- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

Na parę chwil zapanowała cisza. Pierwszy przerwał ją 
Mitchell. Przesunął wolno wzrokiem po twarzach wszystkich , 
uczestników konferencji i cicho zapytał.

— Mówmy szczerze, panownie. Czy chodzi o to, ażeby 
ów polski profesor zupełnie przerwał swe badania i nie mógł 
ich w przyszłości kontynuować?

Mr. Lawrance Tooth szybko skinął głową:
— Tak jest!
Prezes zarządu „Ohio Company*1 mr. James Snegsbay roz­

siadł się w fotelu i zarzucił nogę na nogę.
— Okoliczności nas zmuszają do tego kroku! — powie­

dział tonem usprawiedliwienia — Po wyczerpaniu wszel- : 
kich środków ten jeden tylko nam pozostał!

Pułkownik Marian Arendt westchnął i z jakimś zakło­
potaniem przesunął dłonią po lśniącej łysinie. Wiedział, że 
jego opinia i tak nie wiele zaważy.

— Wobec tego — oświadczył Mitchell — należy opracować 
instrukcje które mr. Tooth zawiezie Gordonowi...

...Nad obitymi skórą drzwiami ciągle płonie czerwone 
światło. Konferencja trwa. Ważą się bardzo doniosłe sprawy.

2.
W bramie i na pierwszym piętrze, na drzwiach wiodą­

cych do mieszkania, wisiały dwie metalowe tabliczki o na­
pisie następującej treści: „Adw. Leon Kuchendler, obrońca

w sprawach karnych i wojskowych. Przyjmuje w godz.

Adw. Kuchendler był mężczyzną wysokim, tęgim, dobrze 
zbudowanym, ubierającym się ze smakiem i posiadającym 
wiele wielbicielek wśród płci nadobnej. Od dawna cieszył 
się sławą jednego z najwybitniejszych obrońców w stolicy. 
Należał do tych nielicznych adwokatów, którzy, gdy nie mają 
bezwględnego przekonania o tym, że słuszność znajduje się 
po stronie ich klienta, to w ogóle nie biorą sprawy w ręce. 
Odstraszało to od niego wielu, lecz mimo to praktykę miał 

I dużą, a spraw nawał. W kancelarii jego pracowało dwóch 
| młodszych adwokatów ,i dwie siły biurowe. Ogólnie ucho­

dził za człowieka zamożnego, pozbawionego trosk mate­
rialnych.

W tej chwili siedział za masywnym, czarnym biurkiem 
w wysokim ciężkim fotelu i beznamiętnym, drewnianym 
głosem mówił do dr Górskiego:

Sądzę, że rozprawa odbędzie się jeszcze w tym miesią­
cu. Ilość oskarżonych wynosi dziesięć osób. Razem z pana 
synem. Śledztwo, o ile się orientuję, dobiega końca i lada 

i dzień należy się spodziewać aktu oskarżenia. Wówczas będę 
' mógł panu powiedzieć trochę więcej.

Dr Eustachy Górski siedział na krześle, lekko przygar­
biony, z głową wtuloną w ramiona. Wyglądał bardzo źle. 
Oczy miał pełne troski, z całej twarzy wyzierało zmartwienie.

— Czy jednak nie możnaby wyciągnąć go z więzienia? — 
spytał cicho —*■ To przecież jeszcze dzieciak, panie mece­
nasie!...

— Po pierwsze syn pana nie przebywa w więzieniu, lecz 
w areszcie śledczym — sprostował Kuchendler — to jest 
zasadnicza różnica. Po drugie zaś /skończył już osiemnaście 
lat, w obliczu prawa przestał więc być dzieckiem.
Staram się o to aby odpowiadał z wolnej stopy, lojalnie 
jednak panu mówię, że nie-wiem, czy to mi się uda. Sprawa 
jest zbyt poważna.
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OGŁOSZENIA DROBNE po 1,50 u za słowo Ogłoszenia 
milimetr : w tekście 10.50. za tekstem 4.so nekiologl 3 z> 
za 1 mm Ogłoszenia w speclalnei ruhrvee 30 zl za ł wiersz 
2-łamowy fza tekstem) w niedziele i święta W. drożej


